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0 miejsce dla Polski, 
o byt Ligi Narodów.

(Od naszego koresp. warszawsk.).
W arszawa, 2 marca. 

Już tylko kilka dni dzieli nas od 
docyz&i Rady Ligi, co do rozszerze­
nia baziby stalycn jej członków. —  
Wszystkie przypuszczenia, domysły 
J POounuęcia, odbiją się w  jednej, 
ważkiej uchwale. Opinja polska, w  
wiarę z i litania się tego terminu, z, 
°oraz większem zainteresowaniem, 
ate nie bez pewnego niedowierza­
ła ,  bada głosy i sygnały, nadcho- 
dz-.uce z Zachodu.

Można śmiało stwierdzić, że gdy- 
by Niemcy, które nagle poczuły w  
sobie skłonność do polityki, prowa' 
Jzonej przez Ligę, a w ięc do poi r y ­
to PtotkojM, istotnie szczerze myślały 
o Pokoju. to z  radością poparłyby 
inicjatywę min. Skrzyńskiego, o któ- 
T-m chyoa nie mogą. mówić, że jest 
za politylfcą wojny i awantur. Ceniąc 

n^kói, jak to bezustannie 
dddarow al p. Streseman w  Locarnie 
J V0^ y,n,e, Powinnyby się Niemcy 
uwegać o to, abyśm y weszli dc Ra­
dy, jako czynnik, który, ich mmiema- 
wem —  . iesf niebezpieczeństwem 
dla1 pokoju.

fie .n je  o [pokoju myśli Berlin, 
■pchając się sam, bez „ko.npromiitu- 
■4cego tow arzystw a" do Raoy Ligi. 
O wsizystkflem, tylko nię o poiityce 
j^koju myśli gabinet pseudodemo- 
«  Tyczny pp. Lutra i Stnesęmana, 
^ łasza jąc przystąpienie do Ligi. Juiż 

jedno wystarcza jako argument 
^ cyd u jący , aby państw a zachodnio- 
^'•wipejsJde oceniły należycie powa- 
W  argumentacji poiskiej.

Polityka Niemiec i nastroje bez­
względnej większości narodu ffie- 
^edkiiego, sa W bezkompromis-tH 

sprzeazności z tendencjami Lęgi, 
chodzą o Polskę.

,Q«yiż w  tazie uchwały dla nas 
n dkprz ystficj, będzie hkxżtu opŁnjr 
lo&tóęj wyltłiomaezyć, że  Rada L igi 
.f5* częmś innem, niz nową powo- 

^  formą koncertu wielkich mu- 
C zyż taka ewentualność, o 

nic w ierzym y, aby się istotnie 
mutfe rzeczyw is tością, nie po- 

^ i e  ostatecznie u państw mn,i e j- 
^yich w iary w *.auią instytucję Li- 

Ctzy-2 nie wynaturzy założeń i
kfej zasadniczej Ligi, do form ka-y-
feturabych,? 
i=ki sz:eiTI z^ an'icn1’ odm ow a dla PtH- 
^ h y ł a b >  mdnoznaczna z  w y r o ­

b u  śmierci, zadanym  bezpośrednio 
'ł to ry te to w i L igi.

obawY posądzenia nas o ja- 
żern ar!łWcje 1 nrain̂  wielkości, mo- 

śm"'ał° twierdzić przed całym 
że  próba, na jaką N iem cy 

, ^ a ‘a L igę . protestując przeciwko 
^*a nas’ fest zarazem  

d u y ^ a ż n it js z ą  Próbą ż y d a  i bytu
A Wszystko przemawia

BerKu. nie cofnie ŝ ę przed 
Jłoąróilkami, byleby wyjnu-

Sejm ratyfikował traktaty locarneńskie.
Kategoryczne żądanie stałego miejsca w Radzie L. N.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 marca.
Dzisiejsze posiedzenie Sejmu, — 

które rozpoczęło się o godzinie 4-tej 
i trwało do północy — .poświęcone 
było ratyfikacji ustaw locarneń- 
skich. Jest godnem uwagi, że 
wszystkie kluby zarówno opozycja, 
jak i stronnictwa, wchodzące w 
skład koalicji rządowej, oczywiście 
z wyjątkiem komunistów, domaga­
ły się jako wyraźnej konsekwencji 
przystąpienia do Locarna, przyzna­
nia Polsce stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów. Dzisiejsze posiedze­
nie, zb ierające bardzo wiele cie­
kawych akcentów, przyniosło roz­
czarowanie oo do osoby now ego 
posła komunistycznego Warskifcgo. 
Wystąpienie -jego na trybunie, sej­
mowej, nie odbiegało zbytnio od 
przemówień poprzedników z pod 
znaku Łańcuckiego.

Stwierdzić należy, że wszystkie 
niemal stronnictwa, . z wyjątkiem 
Ch. N-, zdeklarowały się jako stron­
nictwa repubiiKańskie, Bardzo cha­
rakterystyczne Toyło przemówienie 
Posła Perlą, który .podkreślił, że

poseł Stroński, świeżo upieczony 
noiiairclńista, wogóle nie ma prawa 
pouczania większości parlamentar­
nej o polskiej polityce zagranicznej, 
ponieważ monarchiści sa przeciwni 
konstytucji.

Uderzające by/lio wystąpienie po­
sła Popiela (N1P1R), który zapowie­
dział, ze klub jego głosować będzie 
przeciwko ratyfikacji ustaw locar 
neńskich. Zaznaczyć należy, że 
klub mówcy należy do koalicji rzą­
dowej i ma przedstawiciela w ga­
binecie.

Poseł Popiel, zapytany przez Wa­
szego Korespondenta o przy czy ic 
swego dziwnego postępowania, Od­
powiedział, że gdy tworzono koali­
cję rządową, nie mówiło się wtedy 
o sprawie Locarna. I gdyby sprawa 
ta była przedmiotem rozmów, klub 
■tłl R. nie wszedłby do koalicji.

Dzisiejsza uchwała Sejmu o raty­
fikacji ustaw locarneńskich, jest 
dla premjeta Skrzyńskiego w przed­
dzień jego wyjazdu do Genewy a- 
tutem bardzc poważnym.

-ox xc-

Prowokacja litewska spaliła na panewce.
Przewodniczący Rady Ligi odrzucił pretensje litewskie.

Genewa, 2. 3. (PAT.) Litwina nie 
przestają czynić wysiłków w  han 
l tenmku, aby naijazld na terytorium 
Polski przeobrazić w konflikt Pol- 
sko-Lidetws*kL w  którym Litwini, są 
rzekome ofiarami. Przewodniczący 
Rady I.igi Scialoja po zbadaniu noty

delegata litewskiego Sauniusa i no­
ty delegata polskiego Sokala, oraz 
po otrzymaniu informacji z sekieta- 
rjatu generalnego uJgi, że las pod 
Podhajami leży na rerytorjum Polski 
uznał, żę nie ma Podstawy: do in­
terwencji.

Straże  polskie czuwają.
Wilno, 2. 3. (Teł. wł.) W' ciągu 

ostatme:] doby na odcinku podhaj- 
śkirn jxinowal spokój. Ze 'strony 
Polskiej trwa ostre pogotowie. Po­
stawa naszej policji jest dosikonała, 
mimo ciężkich warunków służby, 
którą w dzień trwa do 14 godzin, w 
nocy do 10. Wszyscy iłlią w  kilku 
chatach i w jednym szałasie ad1 hoc 
zbudowanym, z karabinem przy bo­
ku.

Stwierdzono, że Litwini patrolują 
tylko w dzień, a w nocy wcale się 
nie pokazują. Sytuacja Władz htew • 
s kićli zachowujących się u a mie jscu 
dość wyzywająco, jesit obecnie dwu 
znaczna. Polskie władze żądają pi­
śmiennego uznania Przynależności 
lasu podhajskiego do Rzeczypospo* 
litej, poczem mogłuby nastąpić wy 
aanic jeńców litewskich.

sić decyzję dla nas nieprzychylną.
Z Berlina sygnalizują nawet, że 

Streseman i Luther, mają przed roz­
poczęciem decydującego posiedzenia 
oświadczyć, że zrezygnują z przy- 
stąpienia do Ligi, o ileby Polska u- 
Z1Krźl*a stałe °lx>k Niemiec miejsce.

Nie wierzymy, aby Niemcy na­
prawdę tak postawić miały sprawę 
w ostatniej chwili, chociaż głośna 
juz na całym śwtiecie brutalność i 
niezręczno ,ć dyplomacji naemieefciej 
może i ralde ,ąx>siml(vcię” po­
dyktować. Jeżeli do tego dojdzie — 
będ/ie Ljga i Lał̂  PrzedsihiiL pozy­
cji, jaką zaięliby delegaci Berlina w 
Radzie, na wypadek, gdyoy ich po­

gróżkom dano posmch, a ich życze­
niom uazyniianoby teraz zadość.

Walka narzucona Polsce przez 
Berlin o miejsce w Radzie Ligi, jest 
— w naszem najgiebrzem przekona­
niu — walką o dotychczasowy cha­
rakter, a budaj czy nie o egzystencję 
Ligj. Polska, która była wspólzało 
żyicielką Ligii, r.de wątjx, że jedno­
głośna uchwała Rady, przyznająca 
nam miejsce w jej gronie, uratuje 
byt tej instytucji, którą rozbić usi­
łuje przystrojona w płaszcz „demo­
kracji,, i pokojowości wojująca ha­
kata. *

Wręb.
 00-------

#

Konferencje preir.. SkrzyńsKiegc
(Telefonem od naszego korespond.f 

Warszawa, 2 marca.
Premjer Skrzyński przyjął 

dziiś posła rumuńsKiego p. Jaco- 
vacci, i posła sowieckiego Woiko- 
wa, następnie odbył, konferencję z 
posłem Hipolitem Śliwińskim.

 oo-----
P. HARTGLAS PRcZŁSFM KOŁA 

ŻYDOWSKIEGO.
(Telefonem od naszego koresp L 

Warszawa, 2 marca.
Dziś odbyły się wybory w Kole 

Żydowśkiem. Prezesem wybrano 
posła Hartglasr z obozu posła Gryń- 
bąuma. Na rązie nie wiadomo, czy 
nowy prezes przyjmie mandat. 0- 
becnie na terenie Kongresówki roz­
grywa się zaciekła Kampania, mię­
dzy zwolennikami pos. Reicha i 
Grynibauma.

 oo-----
OBRADY KOMITETU EKON. UGI 

NARODÓW.
(Telefonem od naszego koresp).

Warszawa, 2 marer.
W  Genewie rozpoczynają się dziś 

obiady komitetu ekonomicznego Li­
gi Narodów, na których będą rozwa­
żane sprawy własności przemysto- 
we, oraz konkurencji przemysłowej 
zagranicznej. Polskę leMrezentuję 
n Antoni Winiawskt 

 oo-----
OEENZYWA WIOSENNA 

ABD EL KRIMA.
Paryzę 2. 3. (AW). Pierwsze dni 

wiosny wykorzystał Abd El Krim 
Celem podjęcia ofenzywy przeciw 
Francuzom na wszystkich odcin­
kach. Dwie jego kolumny napierają 
w kierunku rzeki Ueugha, usiłując o- 
krąiżyć pozycje francuskie pod Tan- 
nat. Równocześnie trzecia kolumn? 
jiapiera z tyłu la dolinę UerghL

Nitowania giełdowe.
Doiar w  wolnym obrocie dnia 

2 b. m.: w  Warszawie 7.80: wKra- 
kowit 7.78; we Lwowie 7.72 zi.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej: Dolar. Transakcje: 7.62. 
Sprzedaż: 7.64. Kupno: 7.60.

N. Jork. Transakcje: 7.65 Sprze­
daż: 7.67. Kupno: 7.63. — Tenden­
cja słana.

Zurych urzędowy: Warszawa
67.50. N. Jork 5.195. Londyn 25.24. 
Paryż 19.025. Wiedeń 73.20. Praga 
15.385. Włochy 20.84. Belgia 23.59. 
Budapeszt 72.80. Sofja 3.75. Holan­
dia 207.90. Oslo 112.25. Kopenhaga 
134 90. Sztokholm 139.30. His^pauja 
73.20. Bukareszt 2.23. Berlin 123.65. 
Belgrad 9.1525.

Pogiełda nowojorska: Warszawą 
13.00. Londyn 4.85 i siedm ósmych. 
Paryż 3.6725. Wliedeń 14.06. Praga 
2.9625. W  ochy 4-0175. Belgia 4.54 
i rrzy ósme. Budapeszt 14 06. 
Szwajcaria 19.25 Sofja 0.73. Holan- 
dja 40.04. Oslo 21.51. Kooenhaga 
25.97. Sztokuolm 26.83. Hiszpaaja 
14.09. Berlin 23-81. Belgrad 1.7625.
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znieważenie konsula polskiego 
w Charkowie.

Warszava,.(Tel. w l).
Wydałem z Polska komuniści u- 

rządizui demonstrację przed gma­
chem konsulatu w Charkowie, a
a wieczorem, gdy konsul polski wira- 
cał do swego mieszkania został na­
padnięty i znieważony czynnie.

Rząd ukraiński) wyraził z tego po­
wodu ubolewanie konsulowi i obie­
ca! ukarać winnych.

 oo-----
REDUKCJA W  URZĘDACH PAŃST.

FUND. DLA BEZROBOTNYCH.
Warszawa. (Tel. w t)

Państwowy fundusz bezrobotnych 
który onego czasu zorganizował 52 
zarządów obwodowych, zredukował 
dla os/.ezędności połowę zarządu. 
Wymówiono na 3 mieniące Posady 
wszystkim urzędnikom narządów 
obwodowycli, większość ich .następ- 
ftjd będzie ponownie przyjęta — je­
dnakowoż spora ilość .pozostanie na 
bruku.

——oo----

K in o

Lw6w
L'egjonów3.

W illy Fritsch i Xenia- Desui

Od 1. marca 1926.

CZAR WALCA
o * y l i

„ i f i c i M i r
Oryginalne zdjęcia w Burgu i apartamentach cesar­

skich. Prawdziwy „Grinzing* wiedeński.

Zw*ęKSzona orkiestra symfoniczna z specjalną ilu­
stracją muzyczną.

Bilety wolne i ulgowe przez 7 dni nieważne !

Jak się odbędzie 39-ta sesja Rady L. w.?
(Korespondencja własna „w ir jera 1 wowsłdt&o).

Genewa, w lutym.

Rada Ligi zbierze się w Genewie 
8-go marca rano, pod przewo­
dnictwem hr Lobii przedstawiciela 
Japonji. Zwyczajna te sesja przypa­
da na dzień zwołania nadzwyczajne­
go Zgromadzenia, które obradować 
bęozie nad przyjęciem Rlzeszy Nie­
mieckiej ao Ligi Narodów.

Porządek dzienny obrad Rody. u- 
stalony przed nadejściem podania 
niemieckiego, zawiera następujące 
sprawy:

Wykonanie decyzji Rady z dnia 
16-igo grudnia 1925 w sprawie grani­
cy między Irakiem a Turcja.

Sprawy Zagłębia Saary. a miano­
wicie nominacja przcv. „dmiczącego 
» członków Komisji rządzącej Zagłę­
biem, 'powiększenia żandarmerii lo­
kalnej.

Prośba Rady Administracyjnej
Międzynarodowego Biura Pracy o 
uzyskanie opłimji Stałego Trybunału 
Sprawiedliwości w sprawie możli­
wości reglamentacji pracy drobnych 
patronów, n. p piekarzy.

W  związku z  decyzją ostatniego 
Zgromadzenia w  spraw ie arbitrażu i 
b ezp ieczeń stw a , Generalny Sekre­
tarz przedstawi Radzie m em oriał, 
zabierający wszelkie wnioski, siug- 
gestje oraz deklaracje, złożone Zgro­
madzeniu luo Radzie, a tyc/ące po­
k o jow ego  regu low an ia  za targów  
m iędzynarodow ych . Na podstawy 
tego memoriału Rada opracuje dla 
p rzysz łego  zw ycza jn ego  Zgrom adze­
nia (wrzesień) raport o postępie i 
rozwoju możliwości w dziedzinie po­
kojowego załatwiania zatargów mię­
dzy n anodowych.

Podczas marcowej sesji, zostanie 
ustalona data zwotania Komisji przy­
gotowawczej w sprawie Konferencji 
dla redakcji i ograniczenia zbrojeń.

Riarta zbada wyniki jprac poszcze­
gólnych Komisji Ligi Narodów, osią­
gnięte od grudnia zeszłego roku (o- 
statmie posiedizeue R,ady) a więc: 
Komitetu finansowego (stan finanso­
w y Austrji i Węgier); Komisji Man­
datów — mandat nad Syrją (nad­
zwyczajne posiedzenie Komisji Man­
datów ej odbywa się obecnie w Rzy­
mie); Komisji współprac.) na polu 
umysłowem; Urzędu do spraw u- 
cthiodźców greckich, etc.

Rada zbada również odpowiedzi 
rządów w sprawie projektu konwen­
cji dla Zwalczania niewolnictwa

Projekt teu został opracowany przez
ostatnie Zgromadzenie Ligi'.

* * *
Ni'e ulega najm niejsi wątpliwo­

ści, że głównym przedmiotem obiad 
Rady będzie zastosowanie artykułu 
4. Paktu Ligi, inaczej mówiąc — 
zmiana Rady.

Na podstawie tego artykułu, Ra­
da (jednomyślnie), za zgodą większo­
ści Zgromadzenia, może wyznaczyć 
nowych członków Ligi, którzy będą 
Odtąd posiadali stale przedstawiciel­
stwo w Rattefe. Rada (również je­
dnomyślnie) i również za zgodą 
większość: Zgromadzania, może
zwiększyć liczbę członków Ligi. 
którzy z wyooru1 bedą reprezento­
wani w Raaiziie.

Bez jednomyślności Rady, sprawa 
ta nie wejdzie na poiządek obrad 
Zgromadzenia. W  razie jednomyśl­
ności1, propozycja zmiany Rady mu­
si uzyskać większość głosów Zgro­
madzenia aby mieć moc obowiązu­
jącą. ' ' • ''">1 p

Rada prawdopodobnie zpierze się 
w następującym składzie: Wielka 
Brytanja (Chamberlain), Francja 
(Briand), Jaiponja Cisi,ii,), Włochy 
(Scialoja), Belgia (Vanderveldo), 
Czechosłowacja (Benesz), Szwecja 
(Uden), Brazylia (Nelio Franco), 
Urugwaj (Guani)t 

Jak wiadomo, dotychczasowy 
przedstawiciel Belgji w  Radzie Ligi, 
p. P. Hymaras podał się do dymisji i 
Belgię będzie reprezentował mini­
ster spraw zagranicznych, p. Vain- 
dervelde.

Stanisław Neyman.

Z prasy ruskiej.
Dyskusja w skrawie uniwersytetu ukraińskiego. „Tak dłużej

być nie może".

WYKRYCIE ORGANIZACJI 
SZPIEGOWSKIEJ NA POMORZU.

Warszawa. 2, 3. (AW). Władze 
policyjne w Grudziądzu wykryły 
tajną organizację szpiegowską i a- 
resztowały w związku z tern nie­
jakiego Buchistallera. Śledztwo w 
tej sprawie prowadził prokuratoria 
wojskowa.

 oo-----

SOWJETY BUDUJĄ FLOTĘ 
PODWODNA.

Moskwa, 2. 3. (AW). Rząd so­
wiecki zamierza wybudować 9 ło- 
dzti podwodnych, które mają być 
puszczone cizęścicuno na Morzu 
Czarnent, a częściowo na Bałtyc- 
idem.

&

Lwów, 3 marca;.

,,Diilo‘ zajmuje się ’ szczegółowo 
sprawą założenia uniwersytitu u- 
kraińskiego.

Jak wiadomo — przed kilkunastu 
dniami poseł Chrucki z Kludu ukra­
ińskiego postawił wniosek nagły, 
domagający się zrealizowania usta­
wy z dnia 26 września 1922. Wnio­
sek był szczegółowo opracowany i 
opatrzony" motywami, zmierzają:e- 
mii do wyjaśnienia i skonstaltuwania, 
że rząd polski nie dotrzymał zobo­
wiązania, mającego charakter mię- 
d>ziynarodowy

Sejm jednak, stosunkowo niewiel­
ka ilością grosów nagłość wniosku 
odrzucił, odsyłając go do komisji.

W  ostatmipłl dniach „Dziennik Lu­
dowy" poświęcił temu zagadaj emu 
dość obszerny artykuł i potuaeślił 
konieczność dotrzymania zobowią­
zań, wynikających z uniwersyteckiej 
ustawy wrześniowej z r. 1922.

„Diło" stwierdza; że pepesowcy 
sprzecznue ze swym programem, a 
zgodnie z polityką wszechpolskiej 
polityki rządu koalicyjnego, prowa­
dzą grę dwulicową, obliczoną 
raczej na eksport zagraniczny, koli. 
dującą z szczera chęcią spełnienia 
kulturalnych poiSitulatów ukraińskie­
go społeczeństwa.

Na dowód tego podaje wymienio­
ny dizliemmik przebieg dyskusji w ko­
misji sejmowej.

Poseł Chrucki podniósł fakt. że 
do zredukowanego Ludże/tu miimster- 
stwa oświłaty, zamiast pov ażniejbzej 
kwoty na zmontowanie uniwersyte­
tu, wstawiono śmiesznie małą sumę, 
bo 150.000 złotych i to na Otwarcie 
t. ą\v. hiśfytutu ukraińsk. w Kra-

KAWA RIEDLAą

kowie Z tego poseł Chrucki wycia' 
gnąl wniosek, że rząd w ogóie nie ma 
zamiaru skierować kwestji ńniwef' 
syteckiej na tory realizacji.

Na to odpowiedział poseł Rynna?' 
twierdząc, że Ukraińcy ^ami sabo­
tują swój uniwersytet, skoro SutaF 
Stockiego i imych dek’arantóv- 
pows trzymał’ od wzięci? uaziaft ^  
koiniisjfi argatiiizacymej, a poseł tla- 
mslewlęz dodał, że realizacja pełne1' 
gc uniwersytetu byłaby obecni* 
niemożliwą choćby z tego względu 
że Ukraińcy nie posiadają wystał' 
czającej liczby ucz-onych.

Poseł Chrucki replikował, że wyż' 
sze uczelnie ukraińskie w Pradze, ^ 
Podiebranach i w  Kijowie, mają ooś£ 
ludzi nauki, aby nimi obesłać w  ra 
zfie potrzeby rowo kreowany unf' 
wersytet w Małopolsce.

Istotnie ze stanowiska bezstrofl" 
nego patrząc na to zagadnienie, wY" 
pada stwierdzać, że cały ten piroc#* 
zoylt długo się przeciąga.

Bardzo ciekawe rewelacje podał* 
„Diiło“ . umieszczone w niemiecKił 
organie „Vorwarts".

Szczególnie ostro atakuje „V’0*' 
warts‘“ rzekome zdanie prem i^ 
Skrzyńslfiego, że Niemcy stają sfó 
„przyjaciółmi Ligi na jeden dzie^ 
dla łatwiejszego urz oazy w tstni eN3 
swoich zamiarów, natomiast nie P0' 
siadają szczerego zrozumienia 
idei tej instytucji. Następnie padki’*” 
śla b. energicznie, że Polacy nie n*3' 
ją prawa posądzać innych o £a-b-tf' 
czość, jak długo sami trzymają^ 
swych rękach Wilno i „Wschodh* 
Galicję".

Oczywiście tego rodzaju 
enuncjacje, zmierzające do 
kwestionowania prawomocności P  ̂
siadania przez Polskę wymieniony^ 
obszarów'. „Diło“ oardzo .
nouipe.

-ox ox-

Syn premjera węg. wmieszany
w aferę fałszersM*

Wiedeń, 2. 3. (AW). Jak stwier­
dzono, syn ha. Bethiena podcisas 
swej podróży do AmeryikS jeszcze 
w r. 1922 puszczał w obieg lałszy- 
wę banknoty francuskie, wartości 
Miku milionów. Banknoty te przy- 
Wiez&nnu w walizach kurjerskish.

Mają istnieć sprąw^zdamia Bet 
na. o powodzeniu misji pusze2 
w  obieg fałszywych bankn° ^  
składaajc -tym osobom, ‘które ^  
dostarczały pieniędzy fałs:
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Nuwe ubezpieczenie pracowników
umysłowych od bezrobocia.

Warszawa, (Tel. w L )j 
Minister pracy i opieki spuł. u- 

Stalił w nr. 18 Dz. ust. z 24 lute­
go rozporządzenie o obowiązku pła­
tn ia  wkładek na fundusz bezrobocia 
2a pracowników umysłcwyrh od 
24 lutego 1926. Zakłady pracy, pc- 
Wnny bezzwłocznie zarejestrować 
się we właściwym zarządzie ob­
wodowym funduszu bezrobocia. 
Pracownicy umysłowi, zarabiający 
jjOG zł. miesięcznie, nie podlegają o- 
■owlązkowi ubezpieczenia Pierwsza 
Wkładka ma byó wypłaconą zawy- 
nagrodzenie za czas od 24 do 
|8 lutego br. i wpłacona do fun­
duszu bezrobocia do 28 marca br. 
wkładka wynosi 2-50% płacy, naj­
większą normą do obliczenia wkła­
dek jest 8 zł. dziennie. Pracownicy

opłacają 3/5 wkładki, pracodawc 
2/5, pokrywane z płacy.

¥
Zarząd Obwodowy Funduszu bez­

robocia wa Lwowie zawiadamia, że 
wszystkie zakłady pracy, zatrudnia­
jące ponad 5 osób (robotników lub 
pracowników umysłowych) obo­
wiązane są, o ile tęgo dotychczas 
nie uczyniły, natychmiast zarejestro­
wać się i nadsyłać perjcdyczne 
ogłoszenia do właściwych Zarzą­
dów ODwodowych Funduszu bez­
robocia —  a to pod rygorem wy­
sokich kar administracyjnych.

Rozpoczęcie wyprat normalnych za­
siłków dla bezrobotnej inteligencji 
nastąpi później a będzie osobno o- 
głoszone.

znakiem ozasu
m ę ż a t k a  z  p a n i e ń s k i m  n a ­

z w is k ie m .
I w g w , 3 m arca.

Śmiałe Amerykanki rozpoczęły 
^alktę w  kierunku, w którym do- 
tycliczas najbardziej postępowe ko­
biety, nie odważyły się wystąpić, 
®̂ ddai]ąjc się ulegle wielowiekowej 
®radyicii. Chodżi o zachowanie na- 
‘ Wiską rodzinnego pomimo mał- 
2eństwa.

Hasto dała pewna znana dzienni­
karka, która zaślubiła swego równic 
^b itnego kolegę. Ponieważ tożsa- 
[bość nazwisk wywoływała rozma- 
ite kolit~je i pomytki, żona zaczęła 
ł^dwsywać się swem pameńskiem 
razwiskiem. Ńiikjt przeciw temu nie 
Protestował, dopóki dgdęniniikarka nie
^ !tT l UZnf,nia t»raw“ « « o  jej dawne­
go ngarwąska. Zamierzając jed tak 
wyjechać do Eoiroiyy, zapragnęła cd- 
wazną niewiasta mieć je uwid i- 
czniiOiie na dokumentach podróż­
nych. Władze ziniowu sprzeciwiły się 
temu, kierując się obowiiąizującem z 
■̂ aisów wojny rozporządzeniem Wil- 
s° na> że zamężnym kobietom, nale- 
Zy udzielać paszportów, opiewają­
cych na nazwisko rodowe męża, - -  
Lteienmikarka jednak walezyia z całą 
^•ecgją i do kazała swego: zgodzo­
no się na jei żądanie w drodze wy- 
Mtku. Ale wtedy wystąpiło z takiem 
^imem życzeniem trzysta innych e-

mancypantek, a narodow a partja Ko­
biet zaczęła  dom agać się stw orzenia 
w  tym  kierunku ustawy.

iPlodoono w  Europie pojawuy się 
już także pierwsze jaskółki tego 
nowego ruchu. Rzecz to znamienna1 
Kobieta, która sto® azis na własnych 
nogach, chce być przez całe życie 
jednym i tym samym człowiekiem, 
a niie oficjalną własnością swego 
męża. Może dziś jeszcze wydaje się 
niektórym to żądanie dzuwnem 
śmiesznem. Ale czyż nie śmieszniej 
sze jest, gdy kobieta, wstępując kil' 
kakrotnie w związki małżeńskie, ty­
leż razy staje się jakby inną istotą. 
Pewlna awanturnicza kobietka, zdą­
żyła w trzydziestym piątym roku 
życia, wyjść trzydziesty szósty raz 
za mąż i oczywiście za każdym ra­
zem przybierała nazwisko nowego 
męża... Ccyż nie lepiej by było, gdy- 
oy raz na zawsze nazywała się ,po- 
prostu córką swego ojca?

(kn.)

TRZĘSIENIE ZIEMI — ALE 
DALEKO.

Zurych, 2. 3. (PAT), Obserwato­
rium stislnograficanc zanotowało 
WTczorai o godzinie 21.6 sek. 12 sil­
ne trzęsienie ziemi, którego ogni­
sko leży w  Okolicy zatoki perskiej-

Każdy m i t  ;ię wzbogacić
kupując los w największej i najszczęśliwszej kolekturze

w kraju

„NADZIEJA" Lwów, Sykstuska t,
G ł ó w n a  w y g r a n a  zł, 400,000 ponadto
2 wygrane po 150 000 zł. b wygrane po 25.000 zł.
2 » » 100.000 „ 1 n n 2G.G00 .
2 » * 50.000 . 8 łi n 15.000 „
2 n » 45.000 „ • 11 n n 10.000 „
2 n n 35 000 . 20 » 5.000 „

Co drugi los wyg> yw , .
Ceny: Los cały zł 40, połówka zł. 20, ćwiartka zł. 10.

Na zamówienia wysyłamy losy z blankietem nadawczym 
P. K. O Nr. 4050t6 odwrotną pocztą. 1291

W tam miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.

Karta zamówień KI. Do największej i najszczęśliwszej kolektu­
ry Luterji Państwowej „NADZIEJA", Lwów, ul. Sykstuska 6.

Niniejszem zamawiam do 1. klasy 13-tej Państwowej Loteiji
~   losów całych po zł. 40-— ------------------ lo łów ek
po zł 20 —, ------------------  ćwiartek po zł 10 — . Należność
uiszczę po otrzymaniu losów blankietem P. K. O. przez firmę
przesłanym. Imię i nazw isko-------------------------------------------

A d r e s ---------------------------------------------------------------------

WYPADEK AMBASADORA FRAN­
CUSKIEGO DE PANAFIEU.

Warszawa, (Tel. wł-).
Onegdaj wieczorem ambasador 

francuski de Panafieu w  Warszawie, 
poślizgnął się w swojem mieszkaniu 
i upadł tak fatalnie, że złamał nogę. 
Kuracją będzie wymagała klka ty- 
spdrni. Wyznaczony na onegdaj ban­
kiet na część ambasador a został od- 
wtołany. Wszystkie potrawy, przy­
gotowane na ten bankiet, zostały z 
polecenia premiera Skrzyńskiego 
przesłane do zakładu starców. Am 
biaśador de Panefieu — jak wiadomo 
opuszeża stauowdsko zajmowane do­
tychczas w Warszawie i w tych 
dmiach pow róctić miał na stałe do 
Ft ancji.

ORDYNAT BISPING NA WOLNO­
ŚCI.

Warszawa, 2. 3. (PAT.) Po złoże­
niu żądanej przez sąd kaucji w w y­
sokości 10.000 zl. został ordynat Bi- 
sping w j puszczony z winienia.

P O I I G Ś  ■ ■■

„ R ó ż o w a  z o r z a w w  P o l s c e .
Mister Kemmerer w hew-York-Sun gazecie 
Pisze że Polska to kraj pracy, trudów; 
Że gdyby wszędzie lak było na iwiecie,
„Różowa zorzo“ błysłaby dla luaów.

¥
Ody zjechał do nas przed niedawnym 

czaserr
Był nadmuchany i  chmurny jak sowa 
. rakał ponurym i  złowróżbnym basem 
Że nas bałagan wnet w grobie pochowa. 

¥
Że nas z pewnością zepchnie, na dno 

zguby
Ośmiogodzinny, krótki azieti roboczy,
Aż dostał w łapę dolarów p lik  gruby,
Na  „zorżęu się mu otworzyły oczy.

Wid.

ARESZTÓWAn Ja °W ŚRÓD MAFJI 
SYCYLIJSKIEJ.

Paryż, 2. 3. (PAT). „Chicago T i -  
■buna” donosi z Rzymu, że faszyści 
spowodowali w Palermo aresztowa­
nie 600 członków maty, sycylijskiej, 
która terroryzowała tamtejsza lud­
ność od 2b lat.

„Ojclmk .Kurl»r» Lwoi>.»».«yu i  4. 3, ,82g

Jubileusz Solskiego 
we Lwowie.

Lwów, 2 marca.

W  zgodnym ordynku złożył się 
^ o r a j  Lwów cały na uczczenie 
^■teoiid pracy twórczej najwdęk- 
;z®go tytana scenicznego, jakim 
*est Ludwik Soteui.

tylokrotnie już na tern miejscu. 
’Ł °>kazji gościny Wielkiego Artysty 
^■ąffiSfny sie w  ramach fejłetonu 
j^dać pokłutti Jego znakomitej 

ĆTczości, tyle wypijano już hy- 
r  ód na cześć tego niespo- 
mocarza, który przedzięrż- 

p  s*ę już w  przeszło 1000 kreacji 
zaludniał teatry polskie przez 

7000 w ieczorów —  że 
R ę c zn e  i trudno byłoby dziś je- 

p^ze dodawać do tego chóru coś 
>ó^ e g ° , Siedm tysięcy waeczo* 

— to prawie 20 lat tworzenia 
w  wieczór, a skoro się 

b że Solski 50 lait ma za so- 
wypadnie matematyczny 

wpik, że ten najwierniejszy i naj­

bardziej niezłomny strażnik pol­
skiego teatru przez długi szereg 
łat prawie 00 arugi wieczór podbi­
ja widownię, odbywając nas od 
szarej codzienności.

Z tego tytułu i wczorajszy wie­
czór jubileuszowi" krył w sobie 
budujący morał: N5e jest jeszetze
tak źle z nami, ckoro w  tych cięż­
kich czasach wypełniła siei szczel­
nie widownia, powiększona o miej­
sca. w  orkiestrze i skoro tyle, tyle 
osób odeszło rozckairowanyeh cd 
Istisy biletowej i smutnych, żę nie 
może uczestniczyć w hołdzie, skła­
danym Wielkiemu Artyście, letóty 
wczoraj, ucieleśnił „Parna J owiał- 
siktiegio“ .

Raz jednak dożyliśmy zemsty na 
Solskim. On, który na® wzruszał 
tyle razy — był wreszcie sam 
wzruszony i po raz pierwszy może 
miał tremę debiutanta. Wzruszenie 
(o przeświettólo postać całą Jowial- 
skliego, który w  interpretacji Sol­
skiego oczywiście kiedyindziej miał 
utnę, niż wczoraj oblicze. Mimoto 
wspaniale zr egen ero wał Solski ten 
utwór, szacowny;, jak słucki pas, 
nieco wypełzły i niezawodnie kwa­

lifikujący się diziś iaiko rtitzbaln# 
klejnot.

Odświętny nastrój widowni przy­
pomniał śnieżnemd gorsami panów 
i tualetami pań najlepsze czasy ja­
kiegoś przedwojennego teatru „pa­
rę” , a gorące oklaski elity naszego 
miasta wytworzyb euituznastyca ią 
atmosferę.

IPio drugiej odsłonie przedstawił 
się niezwykły obiraż: Solski w  oto­
czeniu delegatów komitetu oby wa­
telskiego, artystów wszystkich scen 
lwowskich, korpusu oficerski ;go, 
zwiąizlków literacikioh i t. p. wśród 
stosu wii ńiców laurów i kwiecia 
wysłuchać musiał kilku przemówień, 
które streszczały Jego zasługi dla 
Szrtuikti Polskiej i Teatru. Prtzema- 
wiali red. Rohe imieniem komitetu1, 
dyr. Czarnowski i BarwińskI, p. 
Cyganik imit-niem Z. A. S. P., nad­
programowo: dyr. Fraczkowski im. 
szkoły dramatj'cznej, parni Trapszo 
własnem imieniem, oraz przedsta­
wiciel peTSonalu technicznego. Pię­
knie oprawny adres wręczył ąrbk 
laitowli dr. Bemacki, sekretanz Kor- 
dowski odczytał sze~eg telegiamów.

iDo głębi wzruszony jubilat dzię­
kował wszystkim w  skromnych, a­

le wymownych słowach, oddając 
nawzajem hołd bohaterskiemu Lwo­
wowi — miastu Oirląk i zwracając 
sie do obecnego na widowni woje- 
wody, dowódcy D. O. K. oio prezy 
djum miasta, prasy i t. d.

Do przedstawiienić tego, na które 
solidarnie złożyły się siiy Teatru 
Wlielkiego i Małego iiie :nożna 
przykładać miary krytycznej oceny, 
bo zespół i publiczoość, a nawet 
srodzy recenzenci reagowali na 
spektakl wczorajszy poć kątem 
wzruszenia i wyjątkowego święta. 
Były niezawodnie, i pewne usterki 
(szczególnie w strojach), były mo­
menty 'kapitalne (ifob-zański jako 
Szan.belan), ale catość wypadła 
składnie dzięki udziałowi Łoziń­
skie;, Pillerowej, Sunage - Andru- 
szewskiej. Rygiera, Kwiatków skie- 
go, Nawrockiego i  Helsik. - Kowai- 
s kiego.

[Flrzy tej okazt życawmy sobie, 
abtr Solski uie zapominał o Iwo w 
sidej scenie i aby go Jego przy­
słowiowa energja wyrywała z naj­
bardziej goryczkowej pracy w  sto­
licy jak najczęściej na kilka cho­
ciażby wieczorów — do nas. :

d  l .)
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Część funduszu dla bezrobotnych pójdzie 
na akcje budowlane.

Oopuki sami nie będziemy rewido­
wać i obniżać składników kus7-iiów 
produkcji dopóty kapitał zagranicz­
ny będzie sta! i czekał, aż 'te rzeczy 
tarobimy. To iesi klucz do sytuacji.

Mirtisie,r skarbu może robić tylko 
jedno: prowadzić politykę równo­
wagi budżetu.

Poruszam teraz sprawę w,aiut. W 
związku z tą sprawą słyszałem 'zda­
nie pana prezes.' Epsteina o konie­
czności

popierania wkładów oszczędno­
ściowych w obcych walutach.

Mogę oświadczyć, że nie ijelstem 
Zwolennikiem w dzisiejszych warun­
kach tego sposobu. Gdyby życie

go.spodaa czc odnosiło aję do cało­
kształtu stosunków i do polityki rzą 
du w  tym zakretsie z  całkowinm 
zaufaniem, ta możnaby tem samem 
zaufaniem na to odpowiedzieć ii bi­
dzie będą te waluty ̂ oddawali. Mia­
łem przed1 kilku dniami konferencję 
iz bankami dewizowymi w Warsza­
wie, i Jestem zdanlia, że leżeli mini­
ster skarbu, Bank Polski i przedsta­
wiciele większych banków dewizo­
wych przy czynnym bilansie handlo­
wym będą chcieli kurs ustabilizować 
to kurs len będzie ustabilizowany. 
Z walutą ciągle się chwiejącą musi­
my skończyć.

Poruszę tutaj sprawę, która dziś 
nalbrała rzeczywiście ogromnego 

znaczJetea, mianowicie sprawę wzro­
stu bezrobocia i sposób jego zwal­
czania. Najwłaściwszą formą zwal­
czania bezrobocia jest wytwo* zenie 
możności Zarobku. W  tym kierunku 
pójdą wszystkie wyJiKt skarbu pań­
stwa. Muszę tutąj powiedzieć, że 
skromność środków nie pozwala na 
zakreślenie wielkiej aikicii budowla­
nej. Można tylko ipiomyśleć o tem, 
aby pewna część tundus^u dla bez­
robotnych prze?Zła w formie Poży­
czki do samorządów, aby zacząć 
akcję w  tym kierunku. Zostały już

Kredyty dla
Pomoc bezpośrednia dla przemy­

słu, może stworzyć przemysłowi 
koióuktuię produkowania towarów, 
na które nie będzie miał zbytu, oo 
w obecnym kryzysie jest rzeczą 
nadzwyczaj niebezpieczną. Droga 
k’ cdytu dla rolnictwa jest drogą po­
stawienia przemysłu na zdrowych 
podstawach. To sanno dotyczy rę­
kodzieła, i dla niego kredyt bezpo-

uzgodnione i zatwierdzone tego ro- 
dizaju projekty akcji pomocy dli 
bezrobotnych w  Lodzi i Warszawie- 
Dziś także zobowiązałem się do te­
go rodzaju pożyczki dla m. Krako­
wa.

Postaram się wypowiedzieć jesz­
cze co do niektóry cii wysuniętych 
tu postulatów. Niedopuszczenie do 
dalszej restrykcji kredytów w Ban­
ku Polskim. Z tym postulatem się 
zgadzam. Jednakże dia jego zreali­
zowania koniecznem jest, by- Bank 
Polski był w sra/nie wykorzystać 
czynny bilans flanelowy.

rolnictwa.
średni jest pożądany. Kredyty 
rolnictwa i rękoazieła bęuą bezpo­
średnią pomocą dla przemysłu.

W  sprawie monopoli' solnego 
spirytusowego i tytoniowego sttoĝ  
na stanowisku .zrewidowani* Cateś 
działalności naszy ch przedsiębiorstw 
monopolowych, i będę się starał mo- 
żKwie ją przeprowadzić (I >tugO' 
trwałe oklaski).

Skrzynka na listy.
W  rubryce tej zamieszczamy

stale krótkie życzenia, zażalt-lfon istk i kilka minut, poczem —  nie
nia i uwagi nadsyłane dogRe- 
dakcji a mogące zainteresować 
szerszy ogół. Red.

PROŚBA 00 P. A S. T.
Lwów, 2 marca.

Oa kilkunastu dni telefony nasze 
pozostawiają wiele do życzenia. 
Zdawało się, że połączenie u nas 
zyskuje się łatwo i że nasze panie 
telefonistki naśladują w tem sprę­
żystość warszawskich koleżanek, 
które zgłaszają się i łączą prawie w 
mig.

Jednak od pewnego czasu trzeba
 xo o r

czekać na zgłoszenia się pani Liie-

czekającna potwierdzenie numeru — 
bardzo często łąozy niedbało i fa ł­
szywie.

Byłoby pożądane, aby w razie 
zajętego numeru panie były łaska­
we podać to do wiadomości je- 
dnem słówkiem „zajęte", a nie po­
zw olić. czekać „petentowi" i narazić 
jego i siebie na powtórne niepo­
trzebne dzwonienie.

Sądzę, że Dyrekcja Sp. Talaf. za­
rządzi co należy aby Lwów zasługi­
wał przynajmniej pod tym wzglę­
dem na mjanb miasta europejskiego.

Abonent sieoi talaf.

Rewizja kosztów produkcji przemysłowej 
jest koniecznością.

Przemówienie min. skarbu Zdziechowskieyo w Krakowie.
Kraków, 2. 3. (PAT.) Wczoraj na 

jplenamem posiedzeniu krakowskie; 
Izby handlowo - przemysłowej min. 
Zdziechowski wygłosił dłuższe prze­
mówienie, w  którem po streszczeniu 
Iłfistoni wahań walutowych i związa­
nych z tem trudność życia gospodar 
czego powiedział Cu następuje:

Dziś droga do parytetu gospodar­
czego, do parytetu złota prowadzi 
Przez proces obniżenia się naszych 
nObZtow produkcji drogą nie mecha­
niczna. ale twórczą przez rewizję

składników kosztów produkcji.
W  miarę jflik potrafmy ite skład­

niki usuwać w miarę tego możemy 
robić postePy t miieć ten parytet in­
ny, niż gospodarczy. Jest to proces 
dłuższy. Cży w tym procesie dąże­
nia do parytetu złota mamy sobie 
postawić za; cel dojście do kursu 
5.18 za dolara, nie Chcę się w pgjtó- 
wiadać. Tylko bardzo wielkie obni­
żenie kosztów produkcji może nas 
doprowadzić do takiego kursu.

Go tworzy koszty produkcji?
Póz* ogólnymi obciążeniami je­

stem przekonany, że w  najbliższym 
czasie będziemy musieli! zreu saować 
nasz systen podatkowy, ałe nie ipirzy 
upuszczam, aby ta rewizja doprowa­
dzić mogła do zmniejszenia ogólne] 
sumy świadczeń na rzecz państwa. 
Natomiast jestem zupełnie pewny, 
że w  przeciągu okresu, kuóry nas 
dzieli od momentu opanowania tych 
trudności gospodarczych i finanso­
wych,

należy dążyć do zmniejszenia 
świadczeń na rzecz samorządów.
W  zakresie gospodarki samorzą­

dowej muszą być poczynione b. po­
ważne oszczędności ii potrzeba w  
ciągu killku lat wprowadzić w  za­
kres polityki kuinonalnej politykę 
ogromnej oszczędności i itienękania 
obciążonej już ludności specjalnymi 
podatkami - 

Kaszta produkcji poza podatkami 
na rzecz państwa obciążone są bar­
dzo poważnymi świadiczeifami, któ­
re drogą oszczędności mogą być 
zredukowane a w  każdym razie mu 
szą być Zrewidowane. Byłoby rze­
czą błędną przypuszczać, że w  za­
kresie administracji przedsiębiorstw 
czy przemysłowych czy ihamdilo- 
,Wjxh nic niema do zrobienia Jest

to rzecz, która od panów zależy. 
Poleciłem ziobać specjalne zestawie­
nia na pfodstatwie iteznań o Podatku 
dochodowy m t muszę stwierdzić że 
w  tym zakresie mianuje naogó* o- 
gromny brak aśzcżędności, i 

obciążenie kosztów produkcji 
niesłychanymi kosztami admini­

stracyjnymi.
Naogół koszta te sa nadmierne i 

nigdzie nię są tak wiełjtie jak w 
przedsiębiorstwach pracujących na 
rzecz państwa.

W  zakresie kosztów* produkcji pod 
kreślić Jeszcze muszę jeden czynnik 
to jest drożyznę kosztów i wysokie 
koszta procentów od kapitałów po­
życzonych. Jestem zdania, (że obni­
żenie ko-sztów .procentów od kapi­
tałów nie da się osiągnąć przez po­
życzkę państwową. W  krótkim cza­
sie skonsumowaiśray około 27 mil}, 
pożyczki w bilonach i ikika innych 
a żadne skutki nie dały się odczuć-.

Na obniżenie stopy procentowej 
może wpłynąć uzyskanie kredytu 
długoterminowego. Ta rzecz da się 
osiągnąć przUz danie możności nor­
malnego przepływu kapitałów .za­
granicznych do poszczególnych 
przedsiębiorstw.

Klucz do obecnej sytuacji.

Z OPERY.

„Janek‘S opera w 2 aktach Żeleńskiego.
Libretto K. Sprawna.

Lwów, 3 marca.
Wznowiono niegraną od szeregu 

lat operę Żeleńskiego „Janek" — 
wybór słuszny ze względu na bez­
sprzeczną wartość muzyczną tego 
dzieła. Szczerość inwencji i dosko­
nała rorma, są powodem, dlaczego 
opera ta po upływie blisko lat 30-tu 
zachowała tyle świeżości i piękna,— 
tem więcej ciekawe, ponieważ Że­
leński nie należał nigdy do pionie­
rów nowszych prądów w muzyce 
i aż do ostatniej opery „Stara baśń" 
(pisanej cośkolwiek w „duchu Wag­
nera “) hołdował staromodnej formie 
aperowej z jej podziałami na „nu­
mery" (arje ii zespoły). Cłówną siłą 
jego muzyki, to ustępy liryczne: 
jego arje mają piękną linję i wiele 
szczerego wyrazu, duety i liczniej­
sze zespoły wyróżniają się przejrzy­
stością faktury i pełnią brzmienia. 
Po mistrzowsku zbudowane są ustę­
py chóralne. Za słabszą stronę ope­
ry uważano od dawna libretto, któ­
rem <i brak istotnie zwartej konstruk­
cji. Szczególnie chroma pod tym 
względem akt Il-gi

Operę wznowiono na nasze; sce­
nie bardzo starannie. Jest to pc 
upływie sześciu miesięcy sezonu 
operowego pierwsze tegoroczne 
wznowGn z zakresu literatury 
polskiej.

Tembardzie; należałoby utrzymać 
to wznowienie jak i premiery lal 
ubjegłych w stałym repertuarze 
Teatru Wielkiego. Niechże „Janek" 
Żeleńskiego będzie tą pierwszą 
polską Operę, którą inny los spotka, 
jak jej poprzedniczki: Przy pierw- 
szem wykonania we Lwowie w r. 
1900 wykonawcami ról byli pp. Ko- 
rolewicz-Waydowa, Zboińska Rusz­
kowska, Myszuga, Urich- Urycki 
i leronim.

T rzeba przyznać, że role były 
i teraz korzystnie rozdzielone. Na 
pierwszy plan wysunęła się bardzo 
dobra kreacja p. Lipowskiej (Bron­
ka). Opanowanie partji głosowo 
i sceircziie oraz charakteryzacja 
Zasługują na pełną pochwałę. Rów­
nic ż logicznie pod względem gry 
i bąrdzo dobrze muzycznie ujęła 
dramatyczną swę rolę p. Platów  
na (Marynka). P. Kwiatkowski w

roli tytułowej odniósł poważny suk­
ces. Głos jego rozwinął się w ostat­
nich czasach bardzo znacznie, brzmi 
świeżo i bardzo wydatnie > należa­
łoby jeszcze wprowadzić wJęcej 
modulacji dynamicznej, gdyi *  
zespołach głos p. Kwfatkowsk.ego 
zagłuszał głos sopranowy. Gra jego 
miała dużo nerwu dramatycznego — 
mniej korzystną ~yła jego maski 
i ubiór — P. Cyganik, któremu 
należy się specjalna pochwała z® 
racjonalną reżyserję, odtworzyć 
nawet trafnie postać zbójnika Sta­
cha. Niemniej korzystnie zapisał się 
w roli Marka p. Martini. W  innycl 
rolach wystąpili pp. Je leńsk i i Kra- 
mus.

Chóry miały wdzięczne i ob.it< 
zadanie, z którego wywiązały siC 
na ogół chwalebnie. Brzmienie chó 
ru jest wcale silne, tak, że z ty® 
aparatem można podołać nawet 
trudnym wymaganiom. —  Orkiestr* 
wyszła również zwycięsko, co wię­
cej —  cieniowała.

Operę przygotował bardzo su­
miennie i umiejętnie p. J. L eh re f 
Wykonanie „Janka" poprzedza^ 
„verbum  nob ile" Moniuszki. Rów 
nież i tu poziom wykouania był z*' 
dowalający. Pna Rotowska co' 
niosła w swej „kontuszownej" ro*1 
ładny sukces, głos jej brzmiał bałj 
dzo dobrze. P. Zopoth stworzy* 
doskonały typ szlachcica polskie#® 
Gra jego była ujmującą i poi irf*; 
dobry umiar. Również pochlebny 
można wyrazić się o grze p. SchĄ* 
za, jeszcze bardziej o jego śpieW|e' 
który posiada szlachetne brzmień'* 
P. Cyganik byłby odniół nie wątp* j 
wie więszy sukces, gdyby się str**^ 
przed przejaskrawieniem swej i \ 
żartobliwej roli. P. TTlartini wyu^ 
zał się sumiennie ze swego zad*0

Ogólne wrażenie wieczoru W 
bardzo dodatnie.

Dr. A. io łty * >

PODOBNO CENY SPADŁY! „  
Warszawa, 2. 3. (AW.)

statystyczna do bodami* w'zr° ć r. 
cen żywności w Warszawie 
tła, że w lutym koszty fltrzyitf 
spadły w porównaniu ze styc2aU



„KUPIIW  LWÓW SKW czwartek, 4 marca 1026.

Premja dla prenumeratorów
„KURJERA LWuWGKIEliO“.

Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego".
Lwów, w lutym,

„Ku,-jer Lwowski", który stara się 
j*2erok:m rzeszom swoich Czytelni­
ków możriwie ułatwić korzystanie z . 
“Uiti.uamych mstytucii. obok wol-i

nycli wstępów na wystawy Tow, 
Szuk Pięknych, uzyskał obecnie 
dzięki uprzejmości Dy. Czarnow­
skiego

Pożegnanie Wiceprez. Sądu apelacyjnego
Ludkiewicza.

Poważne ulgi w korzystaniu z „Teatru Małego“.
Warunki

O Kto uiści pełną prenumeratę!
Kwartalną (i. j. 14 zł.) za „Kurier 
Lwowski" otrzyma:

3) raz na kwartał dwa bilety 
wo‘nejs’0 wśtępu do Teatru 
Małego;

b) oraz 2 razy (w każdym mie­
siącu i raz) 2 bilety za zniżką 
50 procent.

2) Kto uiści pełną prenumeratę mle- 
: ‘ec7ną (t. j. 4 zł. 80) otrzyma:

3) 1 raz na miesiąc 2 bilety do 
Teatru Małego za zniżką 5u 
procent;

b) oraz bierze udział w losowa­
niu 2 beznłatnych biletów 
wstępu, które w  poważnej 
ilości będą rozlosowane mię­
dzy stałych abonentów.

Prenumeratę „Knrjera Lwowskie­
go" rozpoczynać można każdego 
dnia w miesiącu.

Przedpłatę nadsyłać należy prze­
kazem pocztowym do Administracji 
„Kuriera Lwowskiego", lub uiszczać 
bezpośrednio w Administracji, gdzie 
też otrzymywać się będzie ulgowe 
bileiy.

__ Bliższe szczegóły podamy w tych dniach.

Uroczystości ku czci Pierwszego 
Marszałka Polski.

Lwów, 3 marca.
M ałopolska wschodnia w bieżą­

cym roku szczególnie okazale uczci 
dzień imienin Pierwszego Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego.

Związek Legjonistów wspólnie
organizacjami spo- 

ecznemi organizuje uroczvsfe wie-
CJ ° ‘ y ™  1 8 b ^ | S| ó ń y .

» Jo w nird^Jelę dnia 21 bm
We Lwowie odbędą się uróczy 

ste wieczory dnia 18 bm. w Z w 
Leg. w Zw. Strzel, w Związkach 
Zawodowych jak gminnych, kole­
jarzy, Irukarzy i t. p. Ochotniczych 
strażach pożarnych, organizacjach

młodzieży akademickiej oraz w po­
krewnych stowarzyszeniach społe­
cznych.

W  nieazieię dnia 21 bm. odbę­
dzie się we Lwowie Uroczysta Aka- 
demja w teatrze ze słowem wstę- 
pnem red. Tadeusza Hołówki radne­
go m. Warszawy, oraz stosownym 
programem muzyczno-wokalnym 
przy współudziale artystów te­
atrów, chórów i orkiestr.

OKULISTA
d r .  L e o n  G r u d e r ,  ordynuji 

przy ul. Rnmanowlc; a 7, 2384 
od gbdzlny 12-T, 3— 5.

Lwów, 3. marca.

W  sali posiedzeń tut. sądu ape­
lacyjnego gremjum członków tego 
sądu w komplecie pod przewodni­
ctwem pana prezesa Czerwińskiego, 
żegnało uroczyście dnia 23, lutego 
br. wiceprezesa p. Włodzimierza 
Łuczkiewlcza, ustępującego z tej 
godności na własne życzenie w stan 
spoczynku po 42-Ietniej służbie 
sędziowskiej.

Na uroczystość tę przybyli także 
pp. prezes i wiceprezesi tut. sądu 
okręgowego, naczelnicy miejsco­
wych sądów powiatowych i pp. 
prokuratorzy z panem prokurato­
rem sądu apelacyjnego Maliną na 
czele, to też sala wypełniła się po 
brzegi.

Pierwszy przemówił p. prezes 
CzerwiftsKi zaznaczając, że przycho­
dzi mu spełnić przykry obowiązek, 
bo rozstaje się ze swym wypróbo­
wanym zastępcą i współpracowni­
kiem, dla którego odczuwa szczerą 
życzliwość i którego zawsze i poć 
każdym względem darzył pełnem 
zaufaniem. Ustępujący wiceprezes 
sprostał zawsze chlubnie swemu 
zadaniu, bo mając wielkie zrozu­
mienie dla celów i zadań wymiaru 
sprawiedliwości i odznaczając się 
zawsze żywem poczuciem prawnem, 
uwzględniał przy stosowaniu ustaw 
w najszerszym zakresie zasady 
słuszności i sprawiedliwości i w ten 
sposób często łagodził surowość 
ustawy.

Imieniem gremjum sądu apelacyi- 
nego pożegnał solenizanta S. Ś. 
apel p. Dr. Szalay oddając cześć 
zasługom jego, położonym wciągu 
długoletniej, ofiarnej srużby sędzi0- 
skiej.

Imieniem członkćw Prokuratury 
p. prokurator s. a. Malina przyłą­
czył się do oowyższych wyrazów 
uznania i sympatji.

P. wiceprezes Łuczkiewicz głębo­
ko wzruszony podziękował w krót­
kich serdecznych słowach podnosząc,

- spełnił tylko przyicazanie obo­
wiązku, żalem opuszcza swój 
posterunek zmuszony wątłym sta­
nem zdrowia.

Bezpłatne wstępy 
na wystawę.

Lwów. 3. marca.
Af dzisiejszyin numerze .Kurjera 
Lwowskiego" zamieszczamy bon 
uprawniający Czytelników naszych 
do bezpłatnego wejścia na świetną 
wystawę grupy znakomitych artys­
tów warszawskich i krakowskich 
we czwartek 4 marca. Bon ten na­
leży wyciąć j oddać przy kasie 
wystawowej. Wystawa ta jest jedną 
z największych jakie oglądaliśmy 
obuk wystawy Fałata, na której 
już byli bezpłatnie nasi Czytelnicy. 
Akr ja .Kurjera Lwowskiego* ułat­
wiająca kulturalnej publiczności ko­
rzystanie z bezpłatnych wstępćw 
na najcelniejsze wystawy mistrzów 
polskiei sztuki plastycznej cieszy 
się olbrzymiem powodzeniem, co 
z całą przyjemnością notujemy.

Okruchy.
J E S T  RAD A B E Z  „ R A D Y " .

Taljg kart dyplomatycznych mles. a :atk
{„Rgda‘

Ligi. Czy rad naszych słuchać, radzi, wę-
[szy, bana, 

Kto rad dba o „Rady" taljg, nierad bez
(wątpienia, 

ie swą smukłaść może stracić z  chwilą 
[rozszerzania.

Więc wykręty, interwiewy, przeszpiegi,
[wywiady.

.Rade, rada* — skrzeczą rada pruskich 
[żab gromady..

A gdy pójdą inne gady w żab niemiecicich
[ślady,

„Rado" I radę sobie Polska da be*. Twojej
[rady. 

ie t e i .
 00------

.Odcinek .Kurjara U uw«W.nn« ,  4. 3. z g.
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Zapomniany.
(Przekład z francuskiego J. w .)

(Ciąg dalszy),

J £\*szejłetn z biciem serca za do- 
świBadczonym człowiekiem. W  dwie 
sekundy później, znaleźliśmy sń- 
®rzed drzwiami garderoby boiskiaj 
®Wy. Machał zapukał. Wymieniłam 

nazwisko.
Orziwi otworzyły sic. Biała rączka 

chwyciła moją dłoń.
— Wejdź tu, pu^yjacielu serca me- 

a°! szepnął głosik anielski powta­
rzając zdanie, jakiem podczas nocy 
^rmezańisksieij, piękna Crescenzi po­
witała Fabrycjusza, 

ftrzwti zawarły się przed nosami 
młodzieńców, o twarzach po- 

^ y c h  łuną rumieńca. Zjawiali się 
^  wszystkich stroft, niosąc bfl- 
kfetty, wielkości miotaczy min.
_  Znahzłem się w garderobie Liii 

dongny, sam m  sam z ntią.
*■

Stefanie, rzekła do mnie, swym 
°dyjnym głosikiem, jak pan mnie 

^aiduje w tej roli?
Za odpowiedź, ukląkłem i

.Wybiwszy jej drobną rączkę, obla- 
m ią teamy
~~ Ach, powiedziała, ty przynaj­

mniej jesteś artystą, artystą pra­
wdziwym.

I pomarzyła:
— Taik, prawdziwym! Żebyś ty 

wiedział, biedny mój cnlopcze, jak 
fco się rzadko zdarza w dzisiejszych 
czasach.

Wówczas dopdero spostrzegłem, 
że ręka jej była rozpalona.

— Rani ma gorączki®! zawołałem.
Oczy jej błądziły po mnie, z w y­

razem egzaltacji i zachwyca.
— Ee! powiedziała niedbale, my­

ślisz, że może być inaczej?
Uczułem zawrót w  głowie. 

Wszystko zawirowało dookoła w 
szalonym jakimś pędzie. Zawołałem 
z impetem, miimowoM, posługując się 
słowami klasycznego naszego po­
ety;
— Czyż nie Wiesz, komediantko uie- 
osirożna, że te krzyki sziaJioaie, po­
chodzące z twego serca, potęgują 
jaszcze bladość twej wychuc łej tw-ar 
-zy 1 ie... i e jest to kuszenie Boga, 
ta miłość bólu i rozpaczy!

Ach, odrzekła, jak ty umiesz 
wyrażać aię pięknie. Mów, mów do 
mnie jei sczei... i to w  ten sposób, 
jak właśnie teraz... Jestem pewna, 
ze masz niż najpfeajną iakąś sztukę w 
pjęciu aktach.

Nie, nie, odpowiedziałem. Nie 
mam szituka w  pięciu aiktach. Mani 
‘tylko moją miłość, ale miłość ta jest 
bez granic.

Uśmiechnęła się, wzi uiszatąc swe- 
rni śliczni emi ramionami.

— Dzieciaku! rzekła. Oj, dziecia­
ku! Jeszcze dziś rano nie1 znakś 
mnie wcale.

— Zdaje mi sie, odpowiedziałem, 
że znam partą od zawsze.

Doprawdy* była om, bardzo pię­
kna, przysięgam, z temi swemi ja- 
snerrtt włosami, w  których tańczij ty 
blaski świateł ekktryrznyoh garde­
roby.

Snopy kwfcilrów odlorijały się do 
nieskończoności w  lustr ad 1, o ra-< 
mach całkowicie pokrytych pocz­
tówkami z życzeniami i powmisa)- 
waniem od wielbicieli mojej ukocha­
nej Liii.

Popatrzyła na mnie przez chwilę 
z u śmiech em zachwycenia, podczas 
gdy trwałem daJei na kolanach, ca­
łując jej rączki.'

Wówczas słowo najsłodsze i o- 
czekiwane padło z jej ust.

— Stefanie, rzekła, kocham ciebie.
Ocli, jakże doskonale rozumiem,

że słysząc takie słowo, młody Ro- 
dryg w „Cydzie" zawołał:

Ukażcie się, Nawaryjczycy, Mau­
rowie i Kastykzycy!

l  aik, Maurowie i Kastyłczyfcy u- 
kazali się istotnie, ale pod postacią 
zmieszanego tłumu wielbicieli, któ­
rym udało się wreszcie siłą zdobyć 
drzwi. Byli fam ossipluryjezrcy 
różnych' wieków i rozmaitych 
warstw, począwszy od chłopaków, 
jeszcze w  mundurkach szknlinycls, 
skończywszy nr. staruszkach, no­
szących kraciaste spodnie. W  mgnie­

niu oka oddzielono mnie od mojej 
dnogiej Liii. Zaledwie miała Ccas 
zawołać:

— Do dziś wieczora! Po przedsta­
wieniu! W  mojej garderobie. Ogół 
ne tendez-vous. Wszyscy potem 
idziemy razem na kolację pod „Ło­
sosia Odrodzonego".

Powróciłem do mojej loży. Za 
kulisami słychać było głos reżysera 
wołającego:

— Spieszcie się, towarzysze! Na 
scenę, akt trzeci!

Kurtyna prawie natychmiast po­
szła do góry.

Mimo mego nieogarnionego szczę­
ścia, byłem niepewny. Wziąłem na 
bok Michała V'oragim.

— Idzie pan także na kolacje pod 
„Łososia Odrodzonego"? zapyta 
fem.

— Właśnie mówiliśmy o teim 
przed chwilą, ooirzeM. „Łosoś Od­
rodzony" jest jedną z najlepszych 
knajp noóych w Marakandizie, a to- 
w^arzysz Lachaume-Argentoiri, który 
dzisiaj zaprasza, zna się na rzeczy i 
utnie dobrze wszystko zaaranżować. 
Domyśli się wiięc pan, że nie mam 
chyba żadnej dobrci przyczyny, by 
me skorzystać z takiej sposobności.

— Mam wietką ocho-tę pójść za 
Pana przykładem wdcdzlałem nie- 
śmiało. Pa,ma Thorigny właśnie 
mnie zaprosiła i—

(C. d. n.)
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Polskie Towarzystwo Geograficzne.
Lwów. 3 marca.

Gaografja jest wśród wszystkich 
wielkich narodów światowych ^daw­
na uznaną jako najdoskonalszy na­
ukowy instrument tvycHowa>na pań­
stwowego i oLywatelskiego zmysłu.

Mimo rozkwitu nauk geograficz­
nych a zwłaszcza kartografji we 
Lwowie, a może właśnie dlatego 
nie doszło dotychczas do organiza­
cji w tym kierunku. Lwów pracował, 
wytwarzał i nie odczuwał potrzeby 
formalnego zrzeszenia się w kierun­
ku geograficznym.

Tymczasem z innych może przy­
czyn i w reszcie Polski nie dopro­
wadzono do organizacji geograficz­
nej, któraby potrzebom państwa na 
zewnątrz i na wewnątrz odpowia­
dała. Ujemne tego skutki ujawniły 
się w Pradze w r. 1924 na 1-szym 
Zjeździe geografów i etnografów 
słowiańskich.

Pracą i jej wynikami wybili się 
tam Polacy w każdym kierunku na 
pierwszy plan — słowem rej tam 
wodzili . a jednak Zjazd I-szy od­
był się w Czechach nie w Polsce...!

Tymczasem w roku przyszłym 
wyznaczono II-gi Zjazd geografów 
i etnografów słowiańskich w Pol­
sce. Za lat kilka przyjdzie natomiast 
kolej gościć w Polsce Międzynaro­
dowy Kongres geografów.

Aż nadto względów przemawia 
za tem, że przyszedł ostateczny czas 
na spi awne i# wszechstronne w tej 
dziedzinie porozumienie i zrzeszenie 
się. Lwów nie chce pozostać w tyle.

Po kilku zebraniach w instytucie 
Geograficznym Uniwersytetu Jana 
Kazimierza uchwalono dnia 13 lu­
tego wybrać Komitet organizacyjny

Towarzystwa Geograficznego, w 
skład którego weszli przedstawiciele 
wszelkich interesów naukowycn i 
wszystkich warstw knltuiy narodo­
wej.

Do Komitetu zostali powołani 
i mandat przyjęli: Prof. Arctowski, 
Jan Bujak, Dr. Czyżewski, Dr. R., 
Kordys, Prof. Kulczyński, Prezes 
Dyr. Kolei Prachtl - Morawiański, 
Prof. Romer, Kurator Sobiński, W i­
ceprezydent miasta Dr. Stahl, Lek­
tor Szumański, Jenerał Thullie i Dr. 
Zierhoffer. Zaproszeni do Komitetu 
Prof. Bielski z Borysławia i Ordy­
nat Alfred hr. Potocki z Łańcuta 
z powodu chwilowej nieobecności 
jeszcze nie mogli zgłosić akcesu do 
współpracy. Na prezesa Komitetu 
powołane Prof. f^or»i0ra, na za 
stępcę jenerała Thulliega.

Komitetowi temu powierzono po­
rozumieć się ze sferami interesowi- 
nemi w Warszawie, w Krakowie 
i Poznaniu, zadecydować o formie 
Towarzystwa Geograficznego we 
Lwowie i funkcjonować w ci^gu 
pierwszego roku jako Zarząd To­
warzystwa.

Jakkolwiek prace porozumiewaw­
cze z innem: ośrodkami pracy ge­
ograficznej i kultury narodowej w 
Polsce nie są jeszcze ukończone, 
Komitet postanowił podać do pub­
licznej wiadomości fakt dokonanej 
organizacji i wystąpić czynnie, zapra­
szając do Lwowa słynnego badacza 
Grenlandji, Lange Kocha, którego 
wykład będzie najwymowniejszą ma­
nifestacją znaczenia i doniosłości 
badań geograficznych.

Prof. Dr. E. Romer 
w imieniu Komitetu Tow. Geogr

-xo ox-

Prośba o polską książkę dla ziemi 
Adama Mickiewicza.

Ounlłowioze w marcu.
W  ziemi wileńskiej zwłaszcza 

po wioskach i zaściankach odczu­
wać się daje gtod polskiej książki. 
Nawet ludność używająca w  co- 
dziennem życiu języka białoruskie­
go modli się tylko z polskiej ksią­
żki i polskie odmawia pacierze. 
Ciekawe, że nawet na prawosław­
nych pogrzebach słyszy się często 
polskie śpiewy... Taki jest urok 
polskiej mowy. Taka jest moc tra­
dycji jagiellońskiej.

Szkółki polskie wyposażyło 
Ministerstwo W. R. i O. P. w bi- 
bljoteki dla młodzieży, ale bibljo- 
tek dla dorosłych brak zupełny, nie- 
tylko po wioskach; ale i po mia 
steczkach.

Chcąc zaspukoić ten głód książki 
wśród 3zerokish wccstw ziemi Adama 
Mickiawicza organizuje Koło powia 
towe „Polskiej Macierzy Szkolnej“ 
w Duniłowiczauh dużą bibljotekę 
powiatową, z której będą zasilane 
bibljoteki wojskowe.

Z natury rzeczy fundusze Koła 
P. M. S. jako młodej organizacji, 
są bardzo ograniczone i dlateg' 
podpisany zarząd apeluje do wszyst 
kich ludzi dobrej woli i p p. na­
kładców.

„DARUjCIE p o l s k a  k s ią ż k ę /

Niech spełni się marzenie Adama 
Mickiewicza „O  gdybym kiedyś 
dożył tej pociechy, żeby te księgi 
zbłądziły pod strzechy; żeby też 
wzięły wieśniaczki do ręki te księ­
gi proste jako ich piosenki".

Za Zarząd powiatowy Koła Pol­
skiej Macierzy Szkolnej w Duniło- 
wiczach (ziemia wileńska). Prze­
wodniczący : Wincenty Sierakowski,

inspektor szkolny. Sekretarz: Marja 
Eisymuntowa, dyrektorka szkoły. 
Skarbnik: Stanisław Bobel, pro­
boszcz parafji kat.

Kurjer literacki.
T

Prasa wiedeAske o Przybyszew­
skim. „Neues Wiener Journal8 za­
mieszcza obszerną recenzję świeżo 
wydanych pamiętników Przyby­
szewskiego, w której autor, dr. 
Edward Goldscheider, charaktery- 
zuje sylwetkę i twórczość „genjal- 
nego Polaka o nazwisku nie do 
wymówienia8, jak ongi nazywano 
Przybyszewskiego w berlińskich 
kołach literackich, i zwraca uwagę 
na wpływ muzyki Chopina i filo- 
zofiji Nietzschego, jaki przebija się 
w rozwoju jego indywidualności.

„Gazety literackiej8 numer pierw­
szy i drugi zawiera treść bogatą, 
interesująca i aktualną. Składają się 
na nią poezje J. Brauna, J. Stępo- 
wskiego. W. Zechentera i M. Se 
wi’ego, nowela H. Moskwianki, ar­
tykuły prof R. Dyboskiego, prof. 
T. Sinki, J Janowskiego, A. Pole­
wki i i., oraz bogaty dział recen- 
zyjny, informacyjny, bibijograficzny 
i t. d. Cena nr. 30 gr. Prenumera­
ta kwartalna 1 80. Konto PKO Kra 
ków 406 000.

Lotnik Nr. 9 wyszedł z druku i 
zawiera: .Zagadnienie programo- 
wości pracy w lotnictwie", Lata­
wce, konfiskata samolotów w Cze­
chosłowacji. Sylwetki: mjr. obs. A. 
Płachty, kpt.-pilota G. Wronieckie- 
go i inż.- pilota M. Bohatyrowa. Na 
marginesie kwestji szkolnej Zeszyt 
uzupełniają fotografje, rysunki i kro­
nika lotnicza. Cena egzempl. 40 gr.

Nd marginesie.

1 demokratyzację tytułów i nazwisk.

U

Lwów, 3 marca.
Seóm uchwalił pragmatykę nau­

czycielską i zawyrokował, że ty­
tuł „profesora” jest zabytkiem 
burżuazyjnym i na chwiałę; clnm- 
sitwai i analfabetyzmu należy go 
zimiość z powiierz.cbni ziemi.

Ależ naturalnie — najzupełniejsza 
racja!

Ja nawet z takiemi zastarzałymi 
grzechami ludzkiej pychy postą- 
p.i-libiyiin o wiielę radykalniej i przy­
najmniej jednego profesora. Kazał­
bym spalić publicznie- na stosie ku 
pokrzepieniu „niegramotnych" ro­
zumów.

Dlaczego takiego projektu nic 
wniós'1; w Sejmie Dziduck albo O- 
koń?

W  każdym razie obecnie senat, 
przy rozważaniu tej-, sprawy, bęuiie 
miał sposobiiość naprawić błąd zby­
tniego pobłażania.

Pnojramiije więc, aby wyraz 
„profesor” wymazać ze wszystkich 
podręczników, leksykonów, słowni­
ków i osobnymi dekretem zakazać 
używania go na miejscach (publi­
cznych.

Nadto stwierdzam, że słowo: -- 
nauczyciele — wydaje mi się nie­
przyzwoicie arystokratycznem.

Przecież .to początkowe „na" jest 
atrybutem typowo reakcyjnem, bo 
od tego zaczynają się wszystkie 
na - rodowo-endeckie blagi, na­

gminne, lia-dmuchaue bogo-ojczy- 
zmianę frazesy i na-gomiki na Su­
lejówek.

Ctziyjż nie o wiele skromniej by­
łoby, gdyiby zamiast „nauczycie^ 
pozostali postępowo- uproszczę!® 
„uczydełe” , lub po prostu „ciel®"*

Wreszcie w interesie szerokiej 
demokratyzacji naszego życia żą­
dam, żeby posłom obcięto początko­
we „p‘‘ i w  tem sposób z nom®1 
zrobiono omen.

Putzy - miarnka abyt wymijała, 
skrócona o potowe i naznaczona W 
środku przecinkiem nad „n“ . odpo' 
wtiadaiaby więcej właściwemu po­
wołaniu

Okoniowi o dema ć „o” , niech be- 
dzle sobą, i niech sic rdje maskuj 
zagadkowymi znakiem choćby jedne­
go zera.

A w' nazwisku takiego Haller* 
czyż nie dostrzegacie magna-ckici1 
fanaberii. Dwa „a“ w nazwisku —- 
to markowanie dyktatorskich zamia­
rów, wypychanie się łokciami na 
początek alfabetu społecznego.

Radzę zawczasu to pierwsze fa­
szystowskie „a“ zastąpić detnokraj 
tyczticm „o“ , choćby miał pojedyneK 
wydać za takie okaleczenie.

Tak jest! Wszysitko, rzezać, obci­
nać, niwelować, góry- wyrównać * 
nizinami, jako że jesteśmy niżow i 
mi Sarmatami.

Wid.
-OZa O-

KiSpenikjada w Karlsbadzie.
Przedsiębiorca budowlany architekt pozbawił urzędów: st&iustf 

oyreKtora poczty i dyrektora policji.
Karlsbad, w marcu.

Przedsiębiorca budowlany w 
Karlsbadzie Rudolf RSssinr przybył 
onegdaj na plac budowlany hotelu 
Imperjal i wezwał tam zatrudnio­
nych przez siebie robotników, 
ażeby się z nim udali do starostwa. 
Około 60 robotników poszło z nim 
do starostwa —  tam ROssler wybrał 
dwóch delegatów i udał się z nimi 
do biura naczelnika radcy tir, Fie­
dlera, którego zawiadomił, że are­
sztuje go i pozbawia go urzędu. Dr. 
Fiedler sądził, że ma do czynienia 
z warjatem i cnciał telefonować po 
policję —  przeszkodził jednak temu 
ROssler. Fiedler udał się do biura 
ekspedycji, obawiając się napadu 
ze strony ROssiera. Rossler podą­
żył za nim i został przez urzędni 
ków zatrzymany.

Tymczasem robotnicy ROssiera 
wtargnęli do biura i uwolnili ROss­
iera, który rozkazał im trzymać 
straż przed gmachem i udał się z 
częścią robotników ao gmachu po­

cztowego. Ponieważ nie zasiał ia * 
dyrektora udał się w towarzystw* 
40 rouotników do gmaońu poliojt 
W  przedpokoju spotkał tam urz?' 
dnika komisarjatu dr. Wattaw?< | 
któremu oświadczył, że pozbawia 0" 
jego urzędu. Dr. W atowa kaz** 
ROssiera aresztować a także wszyst­
kich innych, którzy byli w jego to' 
warzystwie. Arusztowani bronili sił' 
przyszło do starcia, przyczem jed#1 
z urzędników policyjnych i jeden1 
posterunkowych odnieśli rany. Osta­
tecznie dano sobie radę z awantur­
nikami, aresztowano ich i odsta­
wiono do sądu karnego w Karl* 
badzie. Ogółem aresztowano 18 
sób. Lekarz policyjny zbadał sta1! 
umysłowy ROssiera nie stwierdź1’ 
jednak u niego żadnej choroby v' 
mysłowej. Sprawa ta przypomi^ 
słynną awanturę szewca w Kbpenfo*1 
pod Berlinem, którego onego cza*1 
aresztował oddział wojska prus­
kiego.

-ox xo-

Wiadomości z kraju.
X Na doraźną pomon dla bezro­

botnych pracowników umysłowych 
w Krakowie otrzymał tamt<£s»y 
obwodowy zarząd funduszu bezro­
bocia ty mczasowo 4.500 Zł. Naitych* 
miast i ozpoczęto rozdział iPlieniędzy. 
Kawalerowie otrzymują jednorazo­
wo po 45 zł., rodzina złożona z 2 
osób 65 Zł., z trzech do pięciu 85 zł. 
a powyżej 5 osób 100 zf. Zarząd 
ipoczynrł starania o dalszą subwen­
cję.

X Zjazd balneologów polskich -oz- 
I ocząt obrady w Warszawie w so­
botę 27 lutego. -Celem zjazdu jest 
zorganizowanie polskiego związku 
balneologicznego w Warszawie -i 
przeniesienia dotychczasowej sie­
dziby związku ze Lwowa do War­

szawy — jakkolwiek znaczna 
kszość zakładów kąpielowych i *  
zcirowlsk istnieje w Malopolsce. f 

X Wczesne zwiastuny wios®5' 
Na Górnymi Śląsku w okolicach wy, 
źir?k w po w. hiblinieckim p o ja ^  
skj już szpaki i skowronki.

Ą, \-2 karty żałobnej. W RzV
zniitirł 1 b. m. b. długoletni P,rC?*?, 
Kota Polskiego parlamentu niet111̂  
kiego ks..Ferdynand Radziwiłł.

X Rozprawa w procesie P- *p.P ;
(.Pogotowie patriotów pote■kicK?

.vP'rozpisaną została  nareszcie w  "  \ 
sza w-s kim sądzie o k rę g o w y  m * * sa
inaia. Głównymi oskairżony*lU ,
Gorczyński i Pękosławski. D® gp
p raw y pow cłario przeszło 
świadków.
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Stałe miejsce Polski w Radzie L. N.
koniecznością polityczną.

Jednomyślna uchwała komisji spraw zagr.
Warszawa, 2. 3. (PAT). Sejmowa 

»omisja spraw zagraimcznyoh ob.-a- 
oowała dziś nad ustawa o ratyfika­
cji układów w  Locamo. W imieniu 
specjalnej podteomisji powołanej w 
Wudedziałek, złożył sprawozdanie 
refer&ni poseł Niedziałkowski. Pod­
komisja jednomyślnie uchwaliła re­
wolucję, aającą wyraz stanowcze 
mi. przekonaniu, że wszystkie czyn- 
»#d  które szczerze współpraco ya- 
ty nad dojściem do skutku układu 
w  Locamo i szczerze dążą dc u- 
frwalenia pokoju, uznają natychmia­
stowe zajęcie przez Polskę stałego 
■aiejsca w  Radzie Ligi Narodów za 
bezwzględną konieczność politycz- 

wypływającą z roli państwa 
Piskiego w Europie środkowej i 
wschodniej, roli, spełnianej w  inte­
resie nie własnym, lecz tylko po

wszechnym
Najpierw poddano ped głosowa­

nie wniosek p. Kudzlnsłrifc&v, o od­
rzucenie ustawy. Za wnioskiem o- 
świiadiczyly sic 4 głosy, Wyzwole­
nia i Chrześcijańsko - narodowego 
klubu.

P  Rudziński zapowiedział pod­
trzymanie swego wniosku o odrzu­
canie ustawy na plenum, jako wnio­
sku mniejszości.

Za wnioskiem referenta o przyję­
cie ustawy bez zmian oświadczyło 
się 18 posłów*, przeciw 4, przy 2 
wstrzymujących sie od głosowania.

Rezolucje, zaproponowaną przez 
komisję przyjęto wszystkimi głosa­
mi przeciw 1. Rezolucja ta łącznie 
z ustawą będzie przedstawiona dziś 
Sejmowi do uchwalenia.

Próby kompromisu w konflikcie
o skład Rady L. N.

Utworzenie ..młodszej" Rady Ligi Nsr.
Londyn, 2. 3. (AW.) W  angielskich 

'Siennikach porannych kon.entowa- 
iry jest żywo projekt kompromiso 
^ego załatwienia sprawy rozszetnze 
^a Rady L. N. Proponują stworze- 
óe trzeciej kategorii członków Rady 
gi wybieranych na okres 3-kdnL

Byliby oni uprawnieni ze stałymi 
członkami Rady L., pozatem w cią­
gu tego czasu mietliby możność wipły 
na,cia na swych kolcsów w sprawie 
przyznania im stałego miejsca w 
Radzie Ligi Narodów.

Francja może wzbronić Niemcom wejścia 
do Rady L. N.

. Paryż 2. 3. (PAT). Dr rana o- 
Jwtiadczy- w  Genewie Streueman- 
^>wi iż w Locamo Niemcy nie 

“-w^ły w  sprawie wejścia do Ra- 
warunku, dotyczą- 

p  * s dl! Rady Ligi Narodów, 
rramaja może nie dopuścić do wej­
ścia Niemiec do Rady, jeżeli próby 
pojednawczego załatwienia tej spra­
n y  zawłiodą.

„Tiimes“ stwierdza, że nie należy 
brać na serio gróźb niemieckich, że
oofnde się prośbę o przyjęcie do L. 
Nar., jeżek Plotłsce przyznane bę­
dzie stale miejcce w  Radzie L. Na­
rodów. Należy zaznaczyć, że w  
Niemczech panuje nastrój korzystny 
dla sprawy wstąpienia Rzeszy do 
Ligi Narodów.

i s a l i  s ą d o w e j.

trójkąt złodziejski przed sądem.
Pomysłowa kradzież wielu tys. dolarów w sklepie Winklera.

Lwów, 3 marcai. 
W  listopadzie 1925 r. w  I. korni* 

Sarjatie P. P- zgłosiła ^  Anna 
^ewicrska f. Rudnicka, wdowa, z 
poniesieniem na? Feliksa Bał0rtia, 
handlowca- że pod groźbą zamor­
dowania chce zmusić ją do Pośiu- 
hintiia go. Wdrożono doćhtodzenia- 

za niebezpiecznemi Pogróżkami, 
0. wkie obwiniono Latonia, wydał 

on policji1 sam, oraz jego „sta­
w is k o  socjalne” mocno Podejrza­
ne. Nie miał iPjracy a jednak na pod- 

iuseraitu w  jednem z  pLm 
h^owskicli bez targu za 4.000 dola- 
,ów gotówką kupił sklep kolonjal- 
1| Barabasza przy ul. Pańskiej.

^dolano następnie ustalić, że Ba-
*0n Pozostawał w  zalżytych stosun- 

a  Fryderykiem Koberem, po- 
■"ocnildfem w firmie Winkler w iRtyn- 
hb. Obaj oni urządzali częste „hu- 

sypiąc pieniądzmi na lewo i> 
^  Prawo.

Rozszerzono dochodzenia a w 
ĵ asifc, rewizji zarzą^dzonej w rniosz- 

obu młodzieńców, znallezio- 
ch W w^lkied ilości przedmioty P»- 
n<Jzące z sklepu Winklera. 

..Aresztowany Kober początkowo 
^ Ur2at się na ,,bezprawie” , -groził 
2e "Przyciśnięty jednak do muru” 

nał, że w porozumieniu z Bało-
kasjerką zajętą u Winklera

lina Tyskówną, systematycz­

nie, od długiego czasu okradali fir­
mę. Kradzieży dokonywali za po­
mocą fałszywego „markowania”, 
które odbywało się w ten sposób, 
ze klijentowi który- n. p. zakupił to­
waru za 50 zł. w j bijano na bloczku 
zero zaś właściwą kwotę pisano o- 
ówkiem. Tyskówną niszczyła następ 
nie bloczek a uzyskaną gotówką 
dzieliła się z Balonieni i Koberem.

W  ten sposóo skradli oni wiele 
tysięcy złotych. Kober kupuir sobie 
motocykl zaś Bałoń sklep za 4.000 
dolarów, towaru zaś dositanczał mu 
Kober z sklepu Winklera.

Przesłuchani następnie Baloń i 
Tyskówną również przyznali się do 
winy.

W  dniu wczorajszym rozpoczęła 
się rozprawa.

Bałoń i Tyskówną podtrzymują 
swe zeznania złożone w 
zaś Kober odwołuje je.

twierdzi on, iż padł ofiarą *ggp- 
ze strony współobwinionych,tażu

®aś zeznania jego złożone w  nolicji 
zostały wymuszone.

~  Nie -Przyciskano mię do muru” 
ani też riije bramo w „krzyżowy- o- 
gień pytań , lecz p. komisarz Konar­
ski bił mnie poprostu po gębie... — 
itwierdzi rozczulony w łasn ą swą do­
lą Kober.

Wyrok zapadnię Prawdopodobnie 
dziś.

Z posiedzenia Sejmu.
Ratyfikacja układów w Locarno.

Warszawa, 2. 3 (PAT). Sejm 
(przystąpił dc projektu ustawy o ra- 
L ikacji traktaiu gwarancyjnego 
rmiędizy* Polską a Francją i traktatu 
arbitrażowego między Polską a 
Niemcami.

P. Niedziałkowski jako referent 
zaznaczył, że traktat ten poważniej, 
niż poprzednie umowy, stwierdza 
obowiązek wzajemnej pomocy 
Francji i Polski na wypadek naru­
szenia irai tatów locamcriskich. T ra­
ktat arbitrażowy polsko - niemiec­
ki swierdza- że ptiawa danego pań­
stwa nie mogą być zmierione ina- 
azej, jak za jego zjgodą, t. zirfi że 
za dobrowolną zgodą Rzesza nie­
miecka uznaje iż ani granice, ani 
prawa państwa polskiego, nie mogą 
być zmienione bez zgody tegoż 
państwa.
, v W  końcu referent pod­
nosi, że cała oPinja Poiski jest zgo­
dna co do tego, że konsekwencją 
polityki locameńsjkiej i wstąpienia 
Niemiec do Raay Ligi Narodów jest 
uzyskanie również dla Poiski sta 
łego miejsca w Radzie Ligi ■ Naród,, 
bez czego cała polityka locarneńska 
straciłaby na wartości nietylko dla 
Polski, lecz dla Europy.

P. Ruaziński uważa, że układy to- 
carneńskie są niebezpieczne dla Pol­
ski. Układy locarneńskL nie idrzy- 
znają nam nowych gwarancji w 
sprawie niesienia ipomc cy poza ogól 
ną gwarancją paktu Ligi Narodów, 
k. Mówca wnosi, aby Sejm od-
móv ił ratyfikacji uil ładów

P. Stroóski, uzasadniając prawa 
Polski do otrzymaima stałegc miej­
sca w Radzie Ligi Narodów, i4oa- 
niót>l tę okoliczność, że Polsika poa- 
pisała traiwtalt o mniejszościach .naro 
dowych, który w rej sprawie daje 
szczególny uprawnienia stałym człon 
kom Rady w zakresie kontroli na­
szych stosunków. Na wypadek, goy 
by Polska miała nie uzyskać stałe­
go miejsca w Radzie Ligi, powiima 
zachować się zdaniem mówcy tax 
Jak Niemcy, które przeiy całe lata 
stały na uboczu Ligi, zwalczany ją, 
a dziś wchodzą i do Ligi i do Rady 
Liigl. Mówca dochodzi do przeko­
nania, że Niemcom udało się wpro-

wauzić różnice między nienaru-szal- 
noścŁą swycb granic wschodnich a 
zachodnich. Oświadczył, tż ratyfiko­
wać tę ustawę można tylko iunctiui 
z uzyskaniem stałego miejsca.

P. Głąbińsiu ałożyn imdmiem Z. 
L. N. oświadczenie, w  kuórem mię­
dzy inne,ui just powiedziane, że 
wszystkie państwa, którym szcze­
rze zależy na utrwaleniu paljoju, u- 
znają za konieazine zabezpieczenie 
wpłjwów  politycznych Polski w 
Europie środkowej i wschodniej 
przez natychmiastowe przyzna *ie 
jej stałego miejsca w Radzie I igi 
Narodów.

P. Perl, wy.kaizująi« kcrzyści dla 
Polska, wynikające z układów lo- 
carneńskich, podnosi, że Nienwy 
wizJętły teraz na siebie dobrowolnie 
te wszystkie zobowiązania, których 
przedtem nie chciały uznać. Roz­
wój stosunków załeży także od na­
szej polityki zewnętrznej i wewnę­
trznej. Jeżeli Niemcy wchodzą do 
Tagi Narodów pokojowo usposobio­
ne, to nie mogą nic mieć przeciw 
naszemu udziałowi w Radzie. Jeże­
li natomiast wchodzą tam w  celu 
procesowania się z nami, to musi­
my tam być dla oorony i cdpeiha 
ich ciosów.

P  Dębski (Pfiast), przemawiając 
za raltyfiikacją, stwierdza jednaic że 
układy locarneńskie całkowitego 
bezpieczeństwa zapewniają

P. Dębski (Stronnictwo Chłopskie) 
oś\'.tiad>czia, iż klut jego przeciwny 
jest układam w  Loctn uo, bo zaprze­
czają one protokołowi genewskie­
mu i naruszają sojusz francusko- 
polski.

P. Popiel (N. P. R.) oświadcza, 
iż stronnictwo jego oamawn żąda­
niu ratyfikacji.

Na tem dyskusję ukończono-
Po wyjasnieniaci. .narszawca w 

sprawie procedury głosowania, od­
rzucono w.ndosek p. RudzińskJegu 
o skreślenie art. 1 ustawy, zaś sa­
mą ustawę ratyfikacyjną przyjęto 
w  drugiem i tiZfccie,d czytaniu wraz 
z rezolucją, zaproponowaną przez 
komisję.

Wreszcie Izba przyjęła w drugi en 
czytaniu projekt noweli o ochroni* 
loitatarów.

Sp. Zygmunt Kozubski.
Lwów, 3 marca1.

Związrk Obrońców Lwowa, po­
niósł stratę bolesną. — Dnia 25 ub. 
m. zmarł ś. p. Zygmnnt Kozuoski. 
dHugoletni skarbnik i cziouek-założy- 
ciel Związku Obrońców Lwowa, go­
rący patriota i człowiek aiahy, któ­
rego cechowały: zacność myśli i
szczerość uczuć. — Onegdaj odpro­
wadzono zwłoki Jego na miejsce 
wiecznego .spoczynku, a jak pocze­
sne miejsce zajnwwa' ś. p. Zmarły 
wśród spcieczeństwa lwowskiego — 
wyraizam był ikondulkt pogrzebowy.

Za bruinną postępowała rodzina 
ś. p. Zmarłego i ci, którym «aiw ię:ej 
pracy swej bezinteresownej pośw îę- 
cał — Obrońcy Lwowa, z kapitułą 
i Radą zawiadowcza ua ctzeile, M S. 
O., oraz liczne delegacje. Smutnemu 
Pochodowi towarzyszyła orkiestra 
36 pp. —  Olbrzymia ilość wieńców 
pokryła skromna żołnierską mogiłę 
ua cmentarzyku Obrońców Lwo­
wa. między którymi były wieńce od 
Zv tiąizku Obrońców Lwowa, dyr. 
kasy spółdzielczej Z. O. L. I. załogi, 
z serdecznymi, żołnierskimi napisa­
mi Nad trumną przemówił jeden z 
Obrońców Lwiowa. Najlepszy :en 
kolega i dobry duch zwiąizku — któ­
ry tworzył zawsze, nie niszczył — 
pozostawił po sobie parrńgć dobrą i 
żai serdeczny.

UWIĘZIENIE ROBOTNIKÓW POL­
SKICH W  BERLINIE.

Warszawa. (Teł. wl.)
Policja berlińska uwięziła kilku 

polskich robotników sezonowych, 
którym zarzuca dokonanie 6 mor­
derstw. Główny oskaażony 21-letn? 
Marjan Urbański miał dokonać 4 
morderstw. Pomocnik JrbańskJego 
niejaki \ Kowalski, popełnił samobój­
stwo.

Wiadomości telegraficzne.
=  Proł Bobrzyński, ukouczyw- 

szy prac*; w komisji dla spiaw reor- 
gaihiracji naszej administracji, w y­
jechał z  Warszawy. Projekt komi­
sji rozpatrywany będzie na jednem 
z najbhższ7’ch posiedzeń.

B O N
uprawniający czytalników

„KURJERA LWOWSKIEGO" 
do bezpłatnego wstępu 
na wystawę obrazów

malarzy Krakowskich i w a^ za w sk ich  

w Salonach przy pi. Marjackim 10 
We czwartek 4 marca 
—  od godz. 10—5, —
Bon ważny dla jednej osoby.



8 „KURJER l w o w s k a  egwarteky 4 mar er 1936.

K R O N I K A .
Dżfśt rzym.-kat. 

Kuntgundy, gr-kat. 
Lwa pap. .-ym.

Jutro: rzym.-kat. 
Kazimierza kr. gr.- 
katol. Aichipa ap.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  
M IE JSK IC H .

T E A T R  W io L K L
środa 3 bm. .jan e i*  — .Verbum 

Nobile*.
Czwartec 4 bm. o 7-30 wiecz. „Dama 

w  purpurze*. Guśoinny występ Heleny 
Milewskiej.

Piątek 5 „Kredowe Koło*.
TEATR NOWOŚCL

środa 3 bm. „Pan Naczolnik —  
ja. .* Premjera.

Czwa.tek 4 bm. „Pan Naczelnik 
to ja...“ .

P.ątck 5 „Ma/jetta".

1BSPERTUAR T E A T R U  M a ŁE G O .

to

Środa o 7 30 „Mieszczanie" ostatni
występ L Solskiego. 

Czwaitek „Urwis* (ceny popularne).

LO GRAJĄ DZISIAJ W  KINIE: 
Apollo: „Golgota uczciwej kobiety*. 
Pbidce : „Czar Walca czyli Nux ksią­

żęcy ma«żonek‘

Biuro Koncertuwe M. Tuerka. Pią­
tek 5 marca : Alfred HOEHN, Reci­
tal fortepianowy. 1286

— Teatr Wielki powtarza dziś 
.wspaniałe przedstawienie poiskicth 
oper: „Janek” Wł. Żeleńskiego i 
,.Verbum Nobile” Moniteżki - wjzno-

Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kuriera Lwowskie­
go* przesyłać należy przekazem 
Pocztowym, az do podania nowego 
nunjeru P. K. O. — Pieniądze prze 
syłane na dawny numer P. K. O., 
nie będą uznane.

M ó w ią ,  z e . . .
wszyscy z wielkiem 

zainteresowaniem oczekują wyniku kon­
kursu rozpisanego przez Magistrat no 
sztukę teatrainą okazji 25-lecia istnie­
nia Teatru Wielkiego.

wiouyeh na naszej scenie z naidziwy- 
w^óną :stia*aimością i pietyzmem, 
pod reżyserją p Cyganika i kierów • 
nactwem muzj cznem ;p. Lehrera — 
w  nowej agaw ie dekoracyjniej, 
projektu p. BaikaL

— Teatr Nowoścj występuje dziś 
z premierą wesołej, .pełnej komicz­
nych scen i sytuacyj* farsy Money’a, 
;w znakomitym przekładzie Wt, Pe- 
rz^ńskiego, pt. ,,Pan Naczelnik
to ia«.'’ która byta pierwszorzędną 
atrakcją sezonu warszawskich, tea­
trów.

— „Zaklęte trzewiczki” , bajka sce­
niczna dla dzieci B. Hertza i W. Tai 
tarkiewiczównelj, powtórzona bidzie 
na Popołudniowe p-zedstawienie da 
młodzieży szkolne] w sobotę bież. 
tysodnia na scenie Teatru Wielkie­
go. Sprzedaż biletów w  Komitecie 
rozrywkowym dla młodzieży w bu­
dynku szkolnym im. Tańskiej dziś 
i jutro w godzinach 5-7 wieczorem.

— Nieodwołalnie ostatnie przed­
stawienie „Mieszczan”  z Solskim, 
lłzdś tj w środę znakomity aitysta 
gra po raz ostatni swą genialną rolę 
Pierony,ohina w „Mieszczanach". 
Dyirakror Solski wraca do Lwu- 
fwa w  niedługim ozaisfiie, gdzie w y­
stąp: znowu szereg razy w Teatrze 
Malłym w sztuce Rączkowisklego 
pi „Polityka i miłość” , która w 
vVarszawie zdobyła największy re­
kord w 'bież. sezontc. Na dziś tj. 
środowe przedstawienie zniżki obo­
wiązywać nie będą.

— Wykłady Miejskiego Muzeum 
Przemysłu artystycznego tuk Het­
mańska). W  piątek, 5 b. m. o go­
dzinie 7-rnej wiiecziorern, wykład dy­
rektora Muzeum Władysława Stro- 
nęra p. t- Kultura artystyczna w na- 
szein społeczeństw ie. Wykład połą­
czony z  ‘pokazem wyborowych wy­
dawnictw ilustrowanych polskich i 
zagranicznych.

— Akademickie Koło Przyjaciół 
Francji urządza dziś w  środę o godz. 
7-ed wieczór dyskusyjny ja refera­
tem w lokalu własnym ul. Zielona 57 
l ip .

tymczasei.. prace jurorow idą iak żółwim 
krokiem, że jeś li tok tycn prac się nie 
zmieni, rozstrzygnięcia spuuziewać się na­
leży w roku 1927! Uświetnienie więc 
rocznicy djabli wezmą, konkurs będzie 
grubo spóźniony. IV dodatku do osądzenia 
sztuk powołano luk olbrzymi areupag, że 
zanim sztuki te przejdą przez wszystkie 
ręce upłynie znowu —  kilka miesięcy. / je ­
szcze jedno: w spisie sędziów czytaliśmy 
nazwiska skądinąd szaićjwne i  zasłużone, 
ale nie mające r.ic u spólnego z literaturą 
i  teatrem ! l A a tem się jednak trzebu znać, 
bo inaczej jakżeż fer/SWać wyroki i  to 
w kwesłji tak oupowiedzialneji Przecież na 
wynik tego konkursu zwrócone są oczy 
całej Polski. Jeden fałszywy krok u będzie 
kompromitacja. A  więc cuvtant consules.

M rrr.

— „Urwis” Kateiwy. W  czwartek
wznawia Teatr Maiły tę słoneczna 
wesołą komedję, która w  petin-i po - 
w odizenfa musiała zejść z afisza z 
powodu przyjazdu Salskiego. Na 
przedstawienie to ustanowiono ce­
ny Popularne i obowiązują również 
zniżki urzędnicze,

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się w C/.wartek 4 b. m. o go­
dzinie 6-rtej wieczór w  sali pósic- 
dreń Rady miejskiej w  ratuszu.

Na porZądKU dziennym: Wnioski
Komisji Matki, w  sprawie uzupełni o- 
ria Komisji reformy ordynacji wy- 
boiczej i w spiawlie zmian w  Sek­
cjach i Komisjacti. Ustalenie stawki 
dodatku gminnego do państwowego 
podatku gruntowego na rok 1926. 
Ustalenie wysokości opłat za użycie 
gruntu grrńnmego pod portale, szafki, 
skrzynki i t. p. Sprawa regulacji ul. 
Niiknrowiicza Wprowadzenie dla za­
silenia funduszu dostarczenia pracy 
bezrobotnym • 1) ao 50 proc. dopła­
ty  do gmilnnego podatku od środ­
ków przewozowych, jaku przedmio­
tów zbytku, 2) gminnego podatku cd 
szyldów, godeł, wywieszek i opłaty 
za portale, 3) gminnego podatku od 
plakatów, ogłoszeń publicznych i 
anonsów. Ptrojekt nowej instrukcji 
myidpulacyjnej dla Magistratu.

— Lwowski Komitet organizujący 
udział bibliotekarzy i bibljoiilów 
lwowskich w  Międzynarodowym 
Kongresie Bibliotekarzy i Miłośni­
ków Książki w Pradze. czerwiec 
1926 ir., podaje do wfaiaomości, że 
pragnący uczestniczyć w zieździe 
zechcą zgłosić się najdalej do 8-go 
marca u dyr. dr. R. Kotuli (Bibliote­
ka Uniwersytetu J. K.), celem usta 
lenia listy uczestników 4 rozpoczęciu 
starań o u'gi paszportowe, gdyż po 
upływie tego terminu, zgłoszenia 
nie będą uwzględnione.

— Kurs instalatorów gazowych!
Izba handlowa i1 przemysłowa w 
porozumieniu z Dyrekcją Miejskiego 
Zakładu Gazowego we1 Lwowiie 
rozpoczyna z  dniem 15. bm. 10-ció 
tygodniowy dAksztafcajląco -zawo- 
dc wy kurs dla instalatorów gazo­
wych.

Zgłuszenia na kurs Jrzyjmuje i 
bliższych wyjaśnień udziela Oddział 
techniczno-iprzemysiowry Iżby ul. 
Bouriarda 5 w  godzinach od 9-2.

Z targu.
Lwów, 3. marca.

Ceny nabiału: 1 1 mlek? 30—40 
gr., 1 kg masła 6— 7 zł. 1 kg sera 
1*20— 1*60 zł.

Jaja po 12— 16 gr. sztuka.
Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 

12 gr. buraków 20 gr. marchwi 25 gr. 
cebuli 50— 70 gr. kapusta po 10^ 
20 gr.

Owoce: 1 kg jabłek 20 gr. do 1*50 
zł. cytryny po 10 gr. sztuka po 
marańcze po 40— 60 gr. sztuka.

— Wystawa pokazowa rysunków 
w gin.n. II. im. K. Szajnochy, zosta­
nie otwartą dmie 4 marca. Wystawa 
ma za zadanie, zaznajomienie szer­
szego ogółu ze znaczeniem dzisiej­
szego .rysunku1 w intelektualnym 
rozwoju ucznia. Wystawa otwarta 
we czwartek 4 i w niedziele 7 mar­
ca Ob godziny u)kej rano do 4-tej 
popołudniu.

— Staraniem Uniwersytetu Ludo­
wego im. Adama Mickiewicza we 
Lwowie. We czwartek 4. bm. odbę­
dzie się odczyt inż. Jana Douioszęw- 
skiego na temat „Histarja i rozwój 
środgów komunikacyjnydh w  ciągu 
wielków” z przeźroczami, z cyklu 
Zagadnienia życia codziennego” . 

Sala Miejskiego Muzeum1 Przemy­
słowego, ul. Hetmańska 20. Począ­
tek o goesz 19-tJ.

Odezwa do kupców i przemy­
słowców lwowskich.

Lwów, 3 marca.
Lwowski Komitet Obywatelski 

pomocy głodnym i bezrobotnym, 
chcąc zyskać fundusz, na częściowe 
cnoćby złagodzenie nędzy bezrobo­
tnych, pizyistępujie do wydania 
„“Przewodnika po Lwowie” , który 
opracowany zostanie przez fachowe 
siły i sprzedawany będzie po cenie 
30 groszy za egzeuiolarj w tramwa­
jach, na ulicach i w tramach prywa­
tnych.

„Przewodnik po Lwowie", wydru­
kowany zostanie w nakładzie 30.000 
egzemplarzy i zawtierać będzie prócz 
ncści .Przewodnika", ogłuszania 
fi™  nandioy/ycli i przemysłowych.

P. T. Firmy, 'umieszczając ogło­
szenia nie tylko, spełnią czyn oby­
watelski wobec głodujących bezro­
botnych — ale zyskaja ogłoszenia o 
bardzo wielkiej sile propagandowej. 
Zwracając się do P. T. Kupców i 
Pr uemyisłowców z prośbą o popir- 
aie tej imprezy na rzecz fundu.-.zu 
dla bezrobotnych, zawiadamia Ko­
mitet, że wyłącznie Biuro „Reklama 
Polska" we Lwowie, uil. Romanow,i- 
cza 10, tel 5-97, upoważnionem jest 
do zbierania ogłoszeń. Ak wizytorzy 
zaopatrzeni będą w bloczki zamó- 
wliemiiowe, legitymacje i cenniki za­
opatrzone w  pieczęć Komitetu.

Co się stało w mieście ?
— Podrzucone niemowlę. Pelagia 

Bac, dozorczym zam. przy ulicV 
Kraszewskiego 1. 23, znalazła dnia 
1 b. m. pod schodami powyższe, 
realności: niemowlę 5-miesięCzne. 
zawinięte w* poduszeczkę,. Zawiada- 
mionu policja oddała niemowlę w 
opiekę komisariatu dzielnicowego, 
Zaś za matką1 wszczęto poszukiwa­
nia. —

— Cezar Opała w opałach. Dc
restauracji Cezara Opały przy ulicy 
Gródeckiej weszło wczoraj kilku 
osobników, którzy pod groźbę no­
ży zażądali jadła i napojów. Prze* 
rażony Opała uczynił zadość żąda­
niu, zdołał jednak skoizysiać z 
Chwilowej nieuwagi opryuoków I 
wymknął się z lokalu. Po chwili 
powrócił w* towarzystwie posterun­
kowego. Nożownicy .poczęli uciekać, 
posterunkowy zdołał przytrzymać 
jedynie Romana Raćhwała, karane­
go i notowanego awanturnika.

— Kradzież kieszonkowa. Marjf 
Hnatyszak, zam. przy ulicy Potoc­
kiego 1. 47, skradziono n,a przystan­
ku tramwajowym obok Kawiarni' 
Wiedeńskiej z torebki 100 zł. woan- 
knotach 5-złotowych.

— Znacznt zguba. Anna Woy- 
nianka, ucz. sżkoły przemysłowej 
zam ieszkała  przy ul. Zdrowie 1. i2, 
przechodząc ulicam i. Sy*. Mikołaja, 
Zybliikiewicza ao ulicy Pańskiej — 
Zgubiła pierścień orylantowy, war­
tości L00U izł.

— oo-----

UREGULOWANIE CEN ARTY­
KUŁÓW PIERWSZEJ POTRZEBY.

Lwów, 3 marca.
Weszło już w życie rozporządze­

nie o uregulowanie cen przetworów 
zboża, mięsa, odzieży i obuwia. 
Kompetencję oznaczania cen artyku­
łów ptewszei potrzeby oddano ma­
gistratom i zarządom gmin wiej­
skich, które postępować mają po­
dług ofpinjś komijsjf baaamia cen. Or­
ganizacjom zawodowym i zrzesze­
niom spożywców, przysługuje pra­
wo orz odkładania magistratom i za­
rządom gmin swoich wniosków co 
do wyznaczenia cen.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowe).

Chłopak spłong! żywcem.
Kalisz. (Tel. wł.)

W Kaliszu w jedne, ze szkółek 
tamtejszych zdarzył się strasem 
wypadek, który kosztowa* jedno 
azięcięce życie. Oióż podczas przed­
stawienia dziecinnego 4-letiii Stani 
sław Bauman ubrany w papierowy 
kostjum pązia, podczas zapaleni* 
fajerwerku, podpalił swój iostjun* 
Ogólny po-Płoch sprawźł, żę nikt nid 
ruszył dziecku na Pomoc, zaś inatM 
chłopaka zemdlała.

Gdy ugaszono wrcszaie ugień 
chłopak już dogorywał.

-oo-

Niegrzeczny tancerz.
Lw6w. 3 marca- 

1 ragikomiczna historja zdarzyć 
się na pewnym balu w YuhtimlgU1 
we Włoszech. Pewna młoda dan a 
zauważyła w czasie tańca, że j 
danser z mezwykłem zaintere»° 
waniem przyględa się Jej pięknfl 
nóżce Próżna kobietka oczek i^  
ła z ust ukłaanego kawa)#? 
hymnu pochwalnego na cześć sw y^ 
zgrabnych stopek, gdy nagle *?- 
słyszała coś zgoła innego: r*
trzewiki sę moje, peni ukradła Ja * 
mepn sklepu* I 

Urocza tancerka uznała, że ń3) ' 
dyplomatyczniej będzie w tym o1®' 
mencie zemdleć. Następnie dosta 
ataku nerwowego i została oil'|r,ę; 
zioną do zasładu leczniczego.

niósł 
żon 
Vacu 
^ 1 
Drod'

OSZUKAŃCZY WERBUNEK 
ROBOTNIKÓW.

Lwów, 3 marca. 
W  lutym b. r„ w gimnie Gnoje* 

żjaiwłł się jalkiś osobnik, który roz­
począł wernou^auic robotników do 
Poznańskiego.

Zakontraktował on 21 parobków 
od których pozabierał dokumenty, 
wyotaw.ione przez oduośny u-zaa 
gunliiuny oraz po 10 z*, gotówka — 
i zbiegł w niewiadomym kierunku 

Zawiadomione ekspozytur! P. Pi 
w całej Polsce rozpoczęłś' poszuki­
wania.
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KfJRJjŁi* i rWOWGKl ‘ czwartek 4 maa-ca 1926.

Kurjer ekonomiczny.
* Cena ropy w  Borysławiu pod­

niosła sie na 163-170 dolarów za wa- 
Son w  transakcjach drobnych. Firma 
^acuum u il Comp. dorwierciłai *zyb 
^  Mrazaiw 200 m. głębokości z 
hroupkoją 2,5 -wagonu dziennie.

SYTUACJA W  PRZEMYŚLE 
NAFi OWYM.

Synuacja przemysłu naftowego za 
IV. kwartał 1925 r. w porównaniu z 
•^oprzedmim kwartałem, nie uległa 
'^actzmiieóiszej zmianie. Położenie ko­
palnictwa w dalszym oiąigu jest dość 
brudne z powodu braku kapitału o- 
brotowego, na co wskazuje spadek 
ilości szybów i zatrudnionych robo- 
butków PuOdiukcja ropy i gazu zirem- 
fleglo w  tych miesiącacn, jalic zwykle 
nieco się zmiejszyła w porównaniu 
® ‘tyan czasokresem iolkru popi że­
rnego Koniunktury w  przemyśle 
raJin,.Tyunym n ieco się poprawiły, 
f̂cóęki wzrostowi cen Ol!) w kraju, 
a ostatnio i zagranicą. Spożycie pro- 
dnknów naftowych w kraju, głównie 
'foliękfi1, zwiększeniu się zapotrzebo­
wania w tych miesiącach na naftę — 
Urosło, tak że eksport produktów 
Bajtowych, szczególnie drogą na 
Gdańsk, zwiększył się dość zma- 
^nne. Wlarost eksportu przez 
^iań&k tłomaczy się. przede wszyst- 
"feru, zamknięciem rynku niemiec 
ni^go. Na rynek niemiecki, nasze 
^odnkty naftowe przenikają z tru­
dnością i to w niewielkich ilościach 
criko drogą tranzytu, przeważlie 
Wzez Czechosłowację. Produkcja 
kopalnictwa naftowego i przemysłu 
faftneiyh,^!, zia rok 1925 i 1924 
vęyfry w nawiasach) przedstawia 
się następująco: produkcja ropy
urutto — 81.191 cyst. (77.079 c.), 

gazu zitainnego — 
os.010X100 m (437.945.000 m“), pro

oelkcja wosku ziemnego  739 553
•cg (724.282 kg.). Przeróbka ropy w 
^afinerjach 71.513 cyst. (70.223 : ) .  
Konsumcja krajowa — ’ 26-606 cyst. 
(24.423 c). Eksport produktów nafto­
wych — 33.400 cyst. (40.498).

WYWÓZ PRZE7 PORTY 
Vv GDAŃSKU I GDYNI.

Miim. Kol' i podaje do wiadomości 
^wawozdanie z rozmiarów ekspor- 
^  polskiego przez Gdańsk i Gdynię 
213 dzień 24 lutego b. r.

Przeładowano węgla eksportowe­
go w  (idańsku w ig . ; 239 w Q;dyini 

Pozostało węgla na następną 00- 
w Gdańsku wag. 1071 w Gdym 

D. Przeładowano w  Gdańsku wa- 
Sónów. cukru 8, zboza 41, drzewa 
^  Pozostało w Gdańsku wa»o- 
nóW; zboża 48, drzewa 562.

KUłtJEfi SPOHIOWY.

y  Wszystkim, którzy oddali ostatnią po- 
i. p. Zygmuntowi Kozubskiemu, 

zeJewsejstkiein W W . O O .esuitom, 
p,, Czny ich udz al w pogrzebie, nastę- 

Kolegom biurrwym ś p Zmarłego, 
iaoazKOwi Obrońców Lwowa, Prezesowi 
Nn ^W p- Pułk- Hoszowskiemu, oraz WP. 
8ło« mu' który nad mogiłą serdecznemi 
reu„.y pożegnał ś. 1. Zmarłego, Sz. Dy- 
dzi ! * Radzie Nadzorczej polskiej Spół- 
C e|m kredytowej, W W. Księżom parafji 
•dm i  *' Magdaleny, w końcu wszyst- 
jotn, P- Zma.łego Przyjaciołom i Zna- 
za y n,i za udział w smutnym jbrzędzie, 
go l  'aty na trumoę — za objawy duźe- 
r0c^s,?ółcz,1cia> ktbre ulgę wielką osie- 

' r 'dzime przyniosły serdeczne 
D 8 zapłać 1 Czcigodnym Panom prof. 
S U ^ k ie m u ,  jego rsvstentowi Dromi 
sk in?kiemu, za ich serdeczną, ojcow- 
pąs P*ekę na klinice, JWP. Drowi Do- 
iptero 'C£owi za jego serce i troskę bez- 
kt(5rvS0Wna, JWU Drowi Wachnianinowi, 
oył Tj|'v, ostatnich : p. Zmarłego chwilach 
* Sl. radością i oroir.ykiem nadzieji, 
tarzam ^ m’ Pełnym poświęcenia le- 
^Zięij^^ąiserdeczniejsze zasyłamy po­

s i l n a  Kozubska z matkę i córkę.

* Ooczyi o Polsce wygłosił we 
Wiedniu w pałaou Ł^zemy s tu wiytm 
dr. Jul. Twardowski na zaproszenie 
austr. związku przemysłu metalo­
wego, a to pa ■ eana.i rozwoju Pol­
ski w  świetle interesów austrjackidt. 
Wskazał on na to, że skutkiem pol­
sko - Piemieckeij wojny celnej u- 
dzlał rcustrji w  uandlu z Polską 
zwiększył się. Dotydwczus połowa 
polskiego eksportu i importu przy­
padała na Niemcy, podczas gdy na 
Austrję tylke 11 proc. Na przy­
szłość polska polityku handlowa za­
mierza prze,prowadzić rozdział pra­
wie równomierny.

Polska stanowi1 naturalny teren 
tranzytowy między wschodem i za­
chodem, co jest nader ważne dla 
Auistrji. Polska potrzebuje tył ko kre­
dytów i zaufania. Że na zaufanie za­
sługuje, dowoazS tego o pin ja bez­
stronnych znawców, jak anglika 
Hiltona Younga, amerykanina prof. 
Kemmerera, kolendra ara Zimmer- 
manna.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na targu akcyjnym sytuacja, bez 

zmiany. — Obioty sb-omne. — Kur­
sa utrzymane. — Tendencja utrzy­
mana. Usposobienie wyczekujące.

Korowane: Chodorów 4.15; Chy­
bie 3.15, 3-25; Niemojowski 0.20; 
Pairowozy 0.18; Tesp 2.70, 2.73.

OBROTY PRYWATNE
Wczoraj tendencja chwiejna, — 

zniżkowa. — Obroty spokojne.
Dolary ame.ryk. 7.68 — 7.70; doi. 

kanad. 7.48 — 7.50; korony czeskie 
0-23 — 0.23 i jedna czwarta; leje 
0.03 — 0.03 1 jedna piąta; franki 
frane. 0.28 — 0.28 i pól, franki szw. 
1.40 -- 1.45; funty szterlingi 35 — 

. 35.50.
Złoto: 20 kor. 29.50 — 30 ; 20 fnk. 

27 20 — 27.30 ; 20 jtnrk. 34.4C* — 
34.50; 10 rubli 38 — 38-50.

Srebio: kor. aiustr. 0.61 i pół — 
0.62; 5 kor. austir. 324 — 3.30; tlor. 
austr. l.(>4 — 1.72; ruble 2.64 — 
2.72; kopiejki 1.32 — 1.36.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
;9kromne obroty pozia giełdowe 

w życie w ramach notowań cen. 
Transakcje w owsie siewnym, za 
który płacono 22.50 zł. loco Uhnów. 
Tendencja utrzymana. Usposobienie 
spokojne.

Pszenica krajowa biała 33.00 — 
34-00; Pszenica kraj. ozeiWona
36.00 — 37.00; Żyto m ałopolskie 
18.50 — 19.50; jęczmień małopolski 
browarniany 18.50 — 19.50, Jęcz­
mień małopolski p astew n y 15.00 — 
15.50; Ow,es małlopOilski 21.00 —
22.00 zł. — Ceny szacunkowe bez 
transakcji.

Kurjer Radjowy

ZNOWU REKORD WEISSMUEL- 
LERa .

Według telegramów x Ameryk’ 
Johnny Weissn.iiUer ustanowił no­
wy rekord światowy na iprzestrzem 
100 m. w stylu grzbietowym. Czas 
uzyskany przez Johnny''ego wynosi 
1 min. 10.4 sek. Dotychczasowy re­
kord należał do Kealohy i wynosił 
1 min. 12.4 sek. Niewiadomo tylko 
czy basen, w którym pływał Jobo- 
ny miał przepisane w^miiary?

Seena i ekran.

PROGRAM RADJOKONCERTÓW
n a  d a s  1)6.

Berlin (505). Godz. 20.30. Kodcert-
Berno szwajc. (315). Godz. 22.05. 

Koncert orkiestry.
Medjolan (320). Gudlz. 21.00. Kon­

cert.
Wrocław (418). Godz. 20.00. Tos- 

ea, oipera Puccimiego.
urych (515). Godz. 20.30. Koncert 

utwon Suppfego, Flotowa eCc.
Wiedeń (530). Godz. 19.30. Kon­

cert symfoniczny.
Praga (368). Godz. 20.02. Wesoły 

wieczór.
Budapeszt (546). Godz. 20.30. Kon­

cept fortepianowy.
Wszystko dla 1 adk>leehniki na 

skłaidzie w  firmie KINOFOT, Lwów, 
3-go Maja lla.

Miasto filmu w Anglii oowstaje 
w Brighton, poliożonem tui bizegiu 
kanału' angielskiego. Piotrzebny na 
ten cel kaplitai 300.000 funtów szter- 
liingów wpłynąć ma częściowo ze 
skarbu w formie pożyczki.

Zgubione manusKrypty operetek.
Kompozytor Robert Stolz doniósł 

policji wieaeńskiej, źe jadąc doroż­
ką automobilową, zgubił tekę *kć- 
uanę. w której znajdowały się 
między innymi aktami manuskrypty 
dwóch świeżo skomponowanych 
przez niego apereiek. Zrozpaczony 
kompozytor przyrzekł znalazcy od­
powiednią nagrodę.

Głod w gubernji Rlazańskiej’ 
Moskwa, w marcu. 

W  gub. Riazańskiej panuje stra­
szny głód. jak z Moskwy donoszą, 
zgłodniały tłum zamordował 14 u- 
rzędnikńw komunistów, którzy pra­
cowali w magazynach aprowizacyj- 
nych W  ostatnim tygodniu zmarło 
tam 108 osób z powodu głodu.

PROTEST PRZECIW „BIAŁEMU 
TERROROWI”  W  POLSCE.

Warszawa, 2 marca 
Komunista Brun, wymieniany 

przed kilkunastu dniami na więźniów 
Polskich w Rosji przybył do Mo­
skwy i rozpoczął tam siwioiie wystę­
py antypolskie. Wygłosił on wielką 
mowę na zebraniu publicznem w 
cyrku w Moskwie i oświadczył, iż 
w Polsce panuje „biały tenor” i że 
tytko pomoc ze strony Sowietów 
ulżyć może losowi „nieszczęśli­
wych” komunistów polskich. Po­
dług ross. agenc. telerr. „Russipress” 
zebranie uchwaliło rezolucję przeciw 
„terrorowi Poiskimnu” .

-00-

Miljony litrów wody sprzedali 
po cenie mleka.

Wiedeń. (Tel. wł.) Przed tutej­
szym sądem karnym rozpoczęła się 
senzacyjna rozprawa przeciw wła­
ścicielom wielkiej mleczarni „Ger­
mania Groasmolkerei", którym proku­
rator na podstawie przeprowadzo­
nego śledztw? karnego zarzuca, że 
od r. 1922 fałszowali mleko i przez 
to wyrządzili tysiącom konsumen­
tów sprzedawanego przez się mle­
ka Szkody na kwoty miijardowe. 
Wykazano, że mleczarnia ta otrzy­
mywała od producentów dziennie 
12 000 litrów —  z czego przy dc 
dawaniu wody fabrykowała 14 000 
litrów i w taki sposób za 2.000 li­
trów wody pobierała codziennie ce­
ny, wyznaczone za mleko.

Na ławie oskarżonych zasiadają 
właściciele firmy Anna i Ottmar 
Brunnmiiiler, ich kuzyn Józei Brunn- 
miiller i dyrektor firmy Jan Exen- 
berger.

PIŁKA NOŻNA W  DWU 
CYFRACH.

Budapeszt: MTK-V-„sas 1.1, FYC- 
F.TC 3:1. UTE-33FO 2:1,. Uniwor 
sytet - 3 Kółie 1:0, Fórekves - Vivo 
2 :1.

Wiedeń: Amatorzy-Briggit. AC
3:1, Simmeriug-Wackv,r 3:2, Rapid- 
Hertha 3:1, '/tenui - fiakoah 4:3.

TENNISOWE MISTRZOSrWO 
AMERYKI.

Tonniscwe mUtrzostwo Ameryki 
zdobył Francuz Lacoste, dżi^ki wy- 
gfaniej nad swjtti rodakiem Eorotrą, 
zwycięzcą Wiujama Filceua

Po mistrzostwie odbył się mecz 
Francja-Stany Zjednoczone A. P. 
Lacoste pokonał Wiliama Fildena 
6:4, 8.6 i 6:3, a Borotra uleg. Kicną*- 
dowi 4:6,6:4, 4:6 i 2:6.

BERESFORB I SYN.
Naprawdę rzadki wypadek zda- 

rzyj -się obecnie w aingiełskim świę­
cie p'iy\v ackim. Otóż w  wyborach 
jednego -z najlepszy dh klubów vdo- 
ślalrskich jakim jest Rowiing Glu-b 
n? kapitana rnis-crzowiSKiiej ósemki 
zestal wybrany Keresiord senior, a 
jego zastępcą został Jack Beresford, 
naijlepszy wioślaiz świata, zwycięz­
ca OlimpusKi, regat w  Henley ,i 
mis+rz świaia na siaifie

Papa Beresford liczy obecnie 60 
lat, lecz mimo wieku nafeży do naj­
solidniejszych i najlepszych1 wiośla­
rzy swego kiUibu.

M I E J S K I  T E A T R  W I F . L K  i 
Poczgtek  przedstaw ień o godz. 7*36

Środa 3 marea 1926.

„ J a n e k “
opera w 2-ch obrazach Władysława Ż e­
leńskiego. — Słowa Ludomiru Oermana. 

OSOBY:
Janek — Kwiatkowski
Stach — Cyganik
Marek — Martini
dionka — Lipowska
Marynk< — L .t tw n a
• szy górai - — 17 amus 
2-gi góral — jeleński

Góralki, górale.
Rzecz cJc je  się w Tatrach na początku 
wieku XIX. Solo skrzypcowe w  I szym 

ob 'azie wykona o. Fr. Horowitz, 
rozpocznie

„tfei^bum Nobile“
opera w 1 ,*kcie St. MoniuszkL — Słowa 

Jan? • Chęc<ńsKiego.
O S O B Y :

Fan Serwacy — Zopoth
Zuzia — Kotowska

an Marcin — Cyganik
Stanisław — Schiiiz
Pan Bartłomiej — Martini
Rzecz dzieje się na wsi, w dworki pa­
na Serwacego. Nowa wystawa projektu 

Z, Galka.
Reżyserował: R. Cyganik,

 00-----
TEATR NOWOŚCI.

Początek  o godz. 7*30.

Środa 3 marc? 1926.
Po raz 1-szy NOWOŚĆ Po raz 1-szy'

Pan NaczeGnik—  to ja...
Farsa w 3-di aktach Moncy’a. — Tłu­

maczenie Włodz. Perżyńskiego. 
OSO BY: 1 

Mumurhe — Fertner
Tuvache — Okornicki
Baron de Sandivolte Czad 
Ciavencin de Billetes Zabielski 
Chernitei, zawiadowca Kalinowski
Policjant Nr. 13 —  Lewicki
Payara — 1 3 chmar
Kontroler — Koczyrkiewicz
Julja Cne. 01 tel — Szczęsnt
Izabeli? de Sandivolte Jansov'sk?
Zenobja — Ładosiówna
Józefa — Dobrzańska
Małgorzata — Hierowska
Przechodzień — Czaszka
Akt I — na tarasie małej restauracji, akt 
II. i III. — "a  stacji kolejowej w  Moche- 

ville. Nowe desoracje Z. Bałka. 
Reżyser: Juijan Dobrzański.
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D A R M O  I ! .  b  M O I !

5,000 PORTRETÓW
Celem rozpowszechnienia naszego zakładu artyst. fotog aficznego 

między Czytelnik.mi „Kurjera Lwowskit ‘ poctar owiliśmy rozdać
5,000 (pięć tysięcy portretów) darmo

Po otrzymaniu fotografji (pojedynczej lub w grupie) z dosładnym 
adresem ua odwrotnej stronie, zostanie wysłany portret retuszowany, 
artystycznie wykonany w terminie 10-15 dni. Rozmiar portretu 35X45 
w passe partom. Proszę skorzystać jaknajprędzej z okazji zasyłając 
jednocześnie z fctografją złotych 5 (pięć) jako zwrot kosztów ogło­
szeń, przesyłki passe-partout. Gdy Szan. Klientela będzie z portre­
tów zadowolona, prosimy oolecać nasz zakład wśród znajomych. 
Fotografję zwracamy nieuszkodzoną wraz z portretem. Nasz zakład 
istnieje od 1905 roku (właściciel skończył akademję fotograficzną w Mo­
nachium) daje zatem zupełną gwarancję subtelności wykonania zlece­
nia. Przy grupach należy twuri., przeznaczoną do powiększenia od­
powiednio oznaczyć. Nb żądanie wykonywamy portrety w kolorach 

(pastel, akwarela). Przekazy i listy prosimy nadsyłać na adres : 
Fotografia Artystyczna „S  PL E h  D 1 0“ , Warszawa, Chmielna 3b W

UW AGA : Żadnych filji nie posiadamy. 123L

  iinniiiiifiiiiiiiiii îiiiiiiijiiiimmiifiiijii

Z O S T  A T N 1 E J  C H W I L I .  

^teS|„R0COCQł‘ w Warszawie Zielna 3,
w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznego przeznaczył 

- ------------- do rozdania = = = = =

L i ,  D a r m o ! ! !

Jest to fakt, który należy ocenić i każdy z życzących sobie mieć partret 
retuszowany, artystycznie wykonany, ze zdumiewajęcem podobieństwem, opra­
wiony w eleganckie nassepartout, rozmiaru 35x45  cm. powinien przysłać 
do zakładu fotograficznego „R0C0C0* Warszawa, Zielna 3. oddz. 8> skrzynka 
pocztowa 627 fotografję, grupę lub t. p. z podaniem dokładnego adresu, 
a otrzyma w przeciągu 12 dni swą fotografję w całości wraz z portretem. 
Za passe-partout, przesyłkę i opakowanie należy nadesłać 5 złotych. Przy 

grupach należy osobę, przeznaczoną do powiększenia, oznaczyć X

Nie jest to żaana reKiama, lecz rzeczywisty fakt, raazimy więc przekonać się.
2611

S . T A B A K
Hurtownie! SKŁADSUK&A! Detajlicar l i e !

Lwów, Kazimierzowska 10
(Dom Towarowy Mat. Zakłady Odzieży) 

poleca pierwszorzędne

wiosenne MATERJAŁY l e t n i e
m ę s k ie  i d e m s k ie

130/ najprzedniejszych gatunków

Ceny konkurencyjne! Tei. 25-96 Specjalne fabrykaty bielskie.

Popierajcie cele 
Towarzystwa 

Szkoły Ludowej.

N A S I O N A
rolne, warzywne i kwialuwe, oraz narzędzia 

ogrodnicze.
prowadzone od 

składy *"■ a u o i i i a m u j j u y  roku 1870, wŁę -  
czycy ul. Poznańska 30 i w Łodzi Andrzeja 10.

Cenniki na żądanie gratis. 1297

p.iecają  ̂ Jasińskiego,

IS .Y r.W .I f c l E O p i
L i S r ó  w ,  u l .  S s i-w . M I C 1 I A £ , A  ł
(boczna Kuściuszki) D osi w łasny. Tei. Nr. 19-14. I

3. Okr. Szef. int. w Grodnie ogłosił 
konkurs na posadę inżyniera-chemika
kierownika laboratorjum chemicznego Komisji nadzoru 

technicznego w Białymstoku,
Bliższe warunki pooane w .Polsce Zbrojnej* z dnia 

27. lutego Nr. 58. 3. Okr. Szefostwo Intendentury w Grodnie. 
L. Dz. 6601/0g. 1308

wykonują p ie iM rz ę d n e
AKCJE ETYKIETY, 

SYGNATURY, 
PAPIERY W ARTO ­

ŚCIOWE, PLA­
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, HUTY, 

nadto

wyroby litograficzne 
tło  c zon o

oraz wszelkie roboty 
w zakres

A R T Y S T Y C Z N E J  
L I T 0  G R A F J I

wchodzące. 1184

Z a w i a d a m i a m  1136 
VFP. członków  N . U. Z. Y . i pryw atnych, źe prowadzę 
pracownię obuwia na w łasną rękę w  now ym  lokalu, 
przy ul. Wałowej 23. W ykonanie szybide i sta-

Józef Hryczuk.

W LO fiY  ich porost>■ ■  9  W | usunięcie ich
wypadania, wzmocnienie brwi i rzę- 
sów, umożliwia tylko jedyny 
radykalny środek wewnętrzny.

tabletki „ C R IN ‘"
wytw. pod nadzorem powag nauk. w Fabr. Chem.

*"■* K  A “  -w- 1’ o a r i M n l u .
Do n bycia w aptekach i drogerjach po zł. 6'—  za słoik.
Naukowe prospekty bezpłatnie tamże lub w firmie
i -AKOWSKI i REPA, Lw6w pl Bernardyński 17.
Telefon 49-50. Wyłączni przedstawiciele na

całą Małopolską i Kresy. 1243

Dr. Jerzy «Jrban*?wic?
choroby ner#owe i30.fi

ordynuje od 3— 5 Akademicka 3, il. p.

■ H B M r l Klasa-m i h I
Korę -"O k id e fć tk a  wystarczy 

Po otrzymaniu zamówienia przesyłamy losy do 
1 klasy. Do przesyłki dołączamy czek P. K. O. 

wolny od porta dia zapłaty

10 *!.; 20 zł.; 40 zl.;
1 1] II
I 4 ,2 i l

Szanse w tej loterji są olbrzymie bo każdy 
drugi los wygrać musi. Gł. wygr. 400.000,
250.OuO, 150.000, 100 000, 50.000 i L d. i t. d.

DOM BANKOWY 12

SCHOTZ i CHAJES Lwów pl. Marjacki 7.

Nauka I wychowania.
C 'T 'p  NGGRAFJI wyucza 
O  1 I_< wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto 
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1124

DEZPŁATN1E wyucza ste 
r  nogratji listownie Re 

dascja Stenografa Poiskiego, 
Warszawa Mokotowska 57.

1163

D IE G ŁA  maszynistka i ma 
nipulantka biurowa po 1 

szukuj* zajęcia biurowego- 
Zgłoszenia pod „Manipulad 
tka a*. 127*

INTELIG ENTNA v.dovrf 
1 w sile wieku znającą sK 
b. dobrze na kuchni ca go 
spodarstwie wiejskiem i miej1 
skiem szuka posady gosp0' 
dyni. Kwaśnickć poste r®' 
stanie Brzuchowice. J3d*

FYARMO wyucza stenografji 
listownie, dając również 

bezpłatne komplety lekcji, 
Redakcja Stenografa Pojskie- 
go, Warszawa, Moicotowskr 
57. 1302

Posady I praco.

Różne
\17SZELKIE KSIĄŻKI nai 
”  lepiej zamawiać prze* 

księgarnię Kóhlera Lwó* 
Batorego 28. l30>

Żurnale
Kroje

W zory
Manekiny

poleca
R. LANDAU, Lwów, Czarnieckiego 3.

ZNANY SPECJALISTA kątnycu szkieł do

a f z l i S t r !  L. Rosengarten, Piekarska 11
•raz naprawia stare antyki. 1206

CEKRETARZ dóbr, agro- 
*-7 nom obeznany z bU' 
ehalterją, korespondencją 1 
kasowością, o poważnych 
referencjach poszukuje zaję­
cia Łaskawe zgłoszenia
przyjmie z grzeczności p. O. 
Manoliu, Lwów ul. Hofma­
na 1. 14, parter dla S. B.

1294

N S l E R U J C I E

i \17DOW A po rządcy po- 
v v  szukuje posady do 1 

osoby (z  gotowaniem za 
utrzymanie). Zgłoszenia poć 
„Wdowa*. 1167

DOSZUKUJĘ posady słu- 
* żącego do biura lub do 
sklepu. Zgłoszenie do adm 
Kurj. Lw pod „Służący*.

1113

CHARAKTER.
Św ia tow ej s ław y p sych o -gn u ow . 
S Z Y L I E R - S Z K  O L N I K  op<K 
w ie  C i, kim  jesteś, k im  być m o i& K  
Sadeślij charakter pisma ewój, W  
zainteresowanej oeooy, zakomunikuj 
im ię, rok, m iesiąc urodzenia. OtT*£ 
masz szczegółową analizy ch a rak t*^  
określen ie zalet, wad, zdolności, 
znaczenie. Analizę  w ysyłam  po 
m ania 5 złotych . Osobiście prryjfl*??: 
od 12— 7. Pro toko ły

Kupno I sprzedaż.
| RO RTEPIAN  „Wirth-Bósen- 
1 dorfer* znakomity — 
sprzedam okazyjnie gotów­
ką Kopernika 26, parter o- 
ficyny, Lkleniar3ki 1306

Canil n n l n s z e ń  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwy-zajny za tekstem 12 gr, Naden»nc i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed 
w u j  r u ' , t b M  ■ i w rubryce „Repertuar* ki r  Po kronice, komuuikatv 16 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobni ogłoszenia za każdy wyraz gr. K®?0®

t sprzedaż 8 gr. Matr] momalne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski 1 inserab po 36 gr. ( głoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorąiczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 
Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbi'siewicza.


